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L w ó w  27. siyczn1*-
•• An NiO111̂ 60Polityczny stosunfek Rossji a °.e m0£na 

nie jest tak zagadkowym b> f £dfl0 przewi- 
w przj ońżeniu określić. Nie* .jd zg0 
izieć jak długo oba mocar|*teregóvy naka. 
dnie, a kiedy SDne<»nóM b nawet stanaó 
że im rozdzielić s i ę f  w  Polsce mA 
wrogo przecie k o s **1 b0 tak Possjj jak Pru • 
oba interes* ^  ■ zależ b Polska

8 -m n‘e-  g ^ K z grobu - t e  za to już 
f" ^0*i,iciach Nadbałtyckich inreres* obu 
--.carstw  ' bardzo się różnią, tam bowiem

pangiermańska ściera się z ideą pan 
Jeżeli zważymy, że każde i nich 

dazy osobuo do zajęcia pierwszorzędnego 
BUaowiska w Europie, ■ że na Gm punk­
cie jedno drugiemu ustępstw czynić nie 
jgyśli — to już chyba dziwić się nie bę 
dziewy, dla czego w sprawie wschodniej 
Niemcy zachowały się wobec Ro»sji tak 
obojętnie, że nie jeden mógł to nawet nazw ać 
Repfzyjaónią. Rozwiązanie kwestji wscho­
dnią y; iut-hu polityki lgnatjewa, zape­
wniłoby' Rossji takie stanowisko, jakiego w 
Europie nie miało jeszcze żadne państwo—  
j a  czem byłoby poszło zepchnięcie Niemiec 
na stanow'sk° drugo, lub nawet trzecio­
rzędne- Popieranie Rossji w jej polityce 
■ja Wschodzę nie leżało przeto w interesie 
Niemiec, i dla tego to już w tej kwestji po­
rozumienie serdeczne między obu mocar­
stwami skończyło i zapanowały stosun­
ki obojętne a nawet drażliwe. Rossja 
liczyła na trwałą przyjaźń Niemiec —  a 
tymczasem przyjaźń zerwała się przy pier­
wszej kwestji zasadniczej.

Prócz sprawy polskiej, jest jeszcze nić 
‘edna łącząca politykę niemiecką z rossyj- 
ką, a tą jest osobisty stosunek cara Ale­

ksandra Ł do c' sarza Wilhelma. Stosunek 
ten opiera się na pokrewieństwie obu mo­
narchów i zgodności ich charakterów, i uto-
kratyz"*' któri <o reprezentantem jest car 
Aleksander, ma wiele podobieństwa do mi- 
litaryzmu, którego najgłośniejszym wyzna­
wca l«ż świecie jest cesarz Wilhelm. W do­
datku obadwaj monarchowie są serdeczuy- 
n j przyjaciółmi. Jak długo więc ten sto­
sunek istnieje, Niemcy z Rossją będa za­
wsze kokietowały, unikając takich sporow i 
zatargów, któreby je mogły doprowadzić do 
starcia się wzajemnego. G dyby ni® êQ 
stosunek, w sprawie wschodniej Niemcy by­
łyby wystąpiły przeciw Rossji z oałą sta­
nowczością; tymczasem dzięki jemu, zacho­
wały się one względnie, poprzestając jedy­
nie na oświadczeniu pizez usta Bismarka, 
żc na Bałkańskim półwyspie nie będą Ros 
sji czynnie popierały.

Stotfunek oparty na pokrewieństwie i cha­
rakterze dwóch monarchów, może się jednak 
łatwo r-erwać, bądź przez śmierć jednego 
2 interesowanych, bądź gdyby który z nich 
byl zmuszonym do abdykacji. Ewentualność 
piesws® trudno dziś brać w polityczną ra-

L 1 Kronika lwowska.
|  Wybory do Rady miejskiej i zgromadzenia powyborcze.
' Czas“, oruun soi tów lwowskich i jeszcze jeden or 
Ud « 0 -  m  to war ein Tagedieb ! Rozprawa o konjrskacę 
Jjziennifca Polskiego.)u

Pomimo przeciwnego twierdzenia mojego 
codziennsgo kolegi, zapewnić mogę, że miasto 
nasze wczoraj, jako w dzień wyborów, było wcale 
ozywiouem- Ożywienie to rozciągało się na po- 
ładnie aż do sklepu Mańkowskiego i objawiać 
ąię zwiększoną konsumeją kawioru, porteru, win 
i wybornych serów w dwudziestu różnych ga  ̂
tankach; na północ tętno życia publicznego biło 
najsilniej u Stadtmiillera i zasięgało lewem skrzy­
dłom „gruszkę"*, stanowiącą punkt krystaliza- 
cyjny szerszego i ściślejszego komitetu, jakoteż 
Murzynka i Przybylskiego. Jeden z główniej- 
szyu iri *v,^6 - te&° ży°ia Pulsował iakże w ą- 
r *5 rtUu niAnlejsV c^ przybytkach Zorza. Mi

U uvolftielPr:Le,**!0neę 0 spostrzeracza był wi­
dok oby ' ’ spełniwszy ciężki obowią-

> ab“ . p l nione c iIł1̂ tuszu> pokrapiali atrudzo 
ne i Sprag . . łp Bmacznemi darami bożemi.

inne, jeuua r«t> izczegolnego znaku,
d u g ,  zaś 30 /W M M  M e ^ ,  6 u Swrtukt^  
herbu miasta.. tiDieawie doka?aiv te£o co wv. 
dawało si°c niemożebnem : były » „ ^ n i S o S  
czniejszemi od Usty komitetowej „  
jedynie powodu m m  n a J z i^  /  i4 z  ^ o  tez

Lwrrrodu przebaczą mr glosem 3  
popAtlen komitet i jego atu ka-dylat^w 
dnej zmiany. Z  początku chciałem kreślić nie­
które nazwiska i wpisywać inne, ale późnią) 2lwta. 
n ;wiłem się, że już i bez tego kiikąnastu ludzi 
zdolny^ i pełnych dobrej chęci i wiary znajdu­
je się tam w  bardzo mięszanem i niedobranem 
towarzystwie, pocóż jeszcze innycn narażać n* 
tfl u opizyjemnośc ? Po co utrudniao pracę komi-
V  ^ tfcćy jn ij i iho sam mu pnecUlżlo dra*

chubę lecz za to można wziaó drugą, 
em a wiej, że jest bardzo prawdopodobną.

nie cara Aleksandra nie należy dziś 
najprzyjem ni^yeh. Po zupełnej porażce 

na Wschodzie, stał się on niedogodnym w 
ossji tak dla tych, którzy chcą wojny, jak 

ul<* ty°hj którzy pragną jej uniknąć. Pierwsi 
zarzucają carowi, że polityka jego jest zbyt 
c wiejną, gdy tymczasem dziś potrzeba sta­
że ; ~~ drudzy utrzymują natomiast,

‘s S * 1"  l’“ r  n-ad ,°  i a i- z“ ” g a'to roU nrr. u m °W am i W M0SKW16 1 P 6‘
m £ u.' po n ieudania  się skcii dyplo

krytycznego t  m°“  Z p0'°„ lin  m ń ° y  ..gdybS w razie rozpoczęta
mieV Ilc?yĆ na czynną pomoc Nie-

m  am> Uasz berliński, umieszczony

w któ rym  ■‘f 08* 0 liśoie “ r a ’
cie poniewaó ZaP0^ ia d a  sw oją abdyka-
natomiast kra‘ s5 “  v ,''h'V  « dJ
zm-ęozyć. ozy US7 , T Z“ J''J ^  f
nieje; wszelako t  o 1 • 1
zumieć, że w i a j omd5 V f  eJ s‘r0 “ y 
sadnienie w a  ®°.vi o mm zna,duje uza

glos powszechny 7 ‘- d,zisieJszeJ- r''>ll,ew“  
nu rossyjskiego rnWler<̂ zb że następca tro- 
com usposob onvm uleprzyjaźme ku Niem- 
ksandra o obdyka »ii* k >̂rZ,eto zaP0W1 A  dążaca do wy w a r l i b y  niejako pogrożk,.

wy d r  w Petersb * i*®8?  w B w h Z n o „ 0,' 
politykę, mógłby m811’ ™ « g a r m e nową 

• ir - , Wszystkiego zaraz s;ę
wycofać, jak niegdyś Aleksander II wy co-

??  Prn - r P° Śmierci Mikołaja,; ale
Z“ i ostatniego przyja-

a w j ; ,y wtedy tak samo izo­
lowane w Europie, jak dzf, Lossja ■ t
izolowaną.

Gdy wspólność interesów na W schodzie zu­
pełnie zerw a - a, po litycy  ze szkoły Gorczakowa 
chw ytają się ostatniego środka, k tó ry  mo­
żna naZW 00 ._l*ZUiOSlitow-oóais dyŁAO.yozna. 
Ozy ihi ten środek  dopisze —  1.1D czy tak 
sam o ich zw ied z ie , j ak ty g  inDych> któ. 
rych  po dzis dzień azy wali —  0 tem  do­
w iem y się w  niedalekiej przyszłości.

Eorespondeacje polityczne „Dz. Pol.”
Choćby niewiedZi e ó " " ^ “wfoL"tyS s t a n i e  

prawdą niezbitą r ze każdy naród ujarzmiony; 
jeśli ma pragnienie odzyskania b y tu , musi mieć 
po za granicami swemi emigrację polityozną, re­
prezentującą ogólne dążenia narodowe Polska 
miała dotąd zawsze liczną i debrze uważaną u 
c u d z o z ie m c ó w  emigrację. Siła jej atoli i powaga 
występowały wtedy na jaw, gdy się ukazywała
j a k o  c i a ł o  dobrze zorganizowane. Zbieg z e -  
w etrzmch i w e w n ę tr z n y c h  okoliczności spowo- 
d S S S T i  w ostatnich c isa c h  zacęto  zapomi­
nać o’|e j  zasadniczej prawdzie. Zalned̂ 7f?raz

e m ig r a c y jn y  z a c z y n a  sig  znowu b • , 
pierwszym objawem tego, są świeżo powstające 
stowarzyszenia i większa ruchliwość, która za- 
Panowała v lawmejszych. Do lmzby zjawisk 
ego ośtątnjęgo rodzaju, z a s łu g u je  ze wszech 

zyunośo tutejszego stowarzyszenia „Związku

ludu Polskiego", który trmi czasy najwięcej ży­
wotności okazai i rozwinął najwyższego uzna­
nia godną ruchliwość patrjotyczną.

Wczoraj w rocznicę styczniowego powstania, 
odbyło się zgromadzenie delegatów „Związku 
ludu Polskiego11, dla wysłuchania sprawozdania 
komitetu swego z i ocznych jego czynności. Na 
wstępie sekretarz komitetu, sędziwy i zaćmy p. 
Kryński, wychudźoa z r. 1831, odczytał bardzo 
szczegółowe i interesujące sprawozdanie z czyn­
ności stowarzyszenia. Szczególniej uderzającym 
był ustęp, gdzie była mowa i pracach podjętych 
około zawiązania stosunków polityoznych z cu 
dzoziemcami. Okazuje się z niego, że „Związek" 
ma licznych przyjaciół, z a j m u j ą c y c h  z n a k o ­
m i t e  s t a n o w i s k a  w życiu publicznem w pra- 
sie, w literaturze, pomiędzy Anglikami, Francu­
zami, Włochami, Niemcami i w ogóle ludźmi 
kochającymi nieobłudoie wolność narodów, połą­
czoną z postępowemi dążnościami cywilizacji. 
Tizeba przyznać, że pod tym względem pomimo 
nader szczupłych środków materjalnych. jakimi 
Związek rozporządza, uozjniono ogromnie wiele 
dla sprawy narodowej. — pokazało się przytem 
z ksiąg kasowych, przedstawionych przez kasjera 
stowarzyszenia, szanownego p. Ciesielskiego, że 
wszystkie te prawie dwuletnie wydatki ponosili 
sami członkowie komitetu. Ocenić prawdziwie 
ten fakt, można wtedy, gdy się pozna osoby i 
środki materjalne jakiem! one mogą rozporządzać. 
Byli to więc sami starcy, weterani sprawy na­
rodowej, którzy nie opuścili żadnego rucha na­
rodowego bez przyjęcia widm udziału czynuego, 
a dzisiaj niosący ostatni awó] grosz ciężko za­
pracowany, a ly  zadość uczynić obowiązkom prawe 
go Polaka. Mielibyśmy jużda^ljb  byt polityczny, 
gdyby wszyscy patrjoci chcieli naśladować tych 
czcigodnych starców i nie ikąpili grosza na po­
trzeby patrjotyczne, których domaga się obecna 
chwila.

Po ogłoszeniu oficjalni p  sprawozdania za­
brał głos jenerał WróblewJU, i przebiegłszy hi 
storję naszych usiłowań porozbiorowych zbrój 
nych oraz bezbronnych, w celu odzyskania bytu 
niepodległego, wyprowadził wniosek , że najgłó 
wniejszą przyczyną naszych zawodów: był to 
brak silnie zorganizowanej* p a t r j o t y c z n e -  
go  p o s t ę p o w e g o  s t r o n n i c t w a ,  któreby 
kontrolując z całą surowością własne czynności; 
nmiało zarazem n a k a z a ć  szacunek i posłu­
szeństwo dla siebie wszelkim koterjom wstecznym 
i niepowołanym. J a k  wik-lka mogłaby być po­
tęga podobnego s t r o n u i e t p o s t a w i o n e g o  
n a  g r u n c i e  k r a j o w y m ,  dowiodło tego naj­
lepiej dawniejsze Tow Demokratyczne na emi- 
giaoji po r. 1831, które nadało kierunek poślę 
powy nie tylko późniejszym naszym pokoleniom, 
ale wpłynęło na rozwój idei wolności w całej 
ówczesnej Europie. Najwymowniej o tem po­
świadczyć mogą ddeje lat 1846 i 1848.

Mówca w dalszym ciągu konstatuje, że dzi­
siaj wychodźtwo nie potrzeouje kierowao kra 
jem, gdy ten w niektórych swych dzielnicach 
używa swobody głosu w obronie sprawy narodo­
wej. Galicja np mogłaby najswobodniej zawierać 
przymieraa polityczne z przyjażnemi nam lada­
mi, wcale nie rozmijając się z drogami legalne 
m i, zastrzeżonemi jej konstytucją austrjacką. 
Zapatrywanie t.. swoje streścił na ostatku w 
tych słowach: „do przewodniczenia sprawom na­
rodu wy -u ani uroszczeń me mamy, ani nie czuje 
my się być do rego powołanymi. '.Jesteśmy wy­
słannikami i sługami narodu, chociaż z innej 
strony praw, jaki , w radzie i ratnnkn ojczyzny 
wszystkim nam jednakim zaszczytem obywatel 
stwa przysługują — nie puścimy w poniewierkę 
nit skażemy na zapomnienie, lecz bronić ich bę­
dziemy aż do ostatniego tchu, na pobojowiskach 
jako też wobec wrogów ukrytych i jawnych da­
wnej rzeczypospolitej."

W  połowie zebrania zjawiło się kilku Au-

glików a  w liczbie ich jeden, bardzo światły 
człowiek, który niedawnemi czasy powrocił z 
dliższe, podióźy po naszym k-aju. W  swej prze 
mowie francuskiej do nas, okazał znakomitą zna­
jomość stosunków naszych politycznych. Podzi­
wiał. jak naród, posiadający tylu ludzi utalen­
towanych, tylu rozsądnych patrjotów — pozwala 
u siebie w tak ważnej chwili, jak obecna, gospo 
darowa 3 taKim Czartoryskim, Wielopolskim, kli­
ce rodów napiętnowanyoh przez historię, które 
tyle hańby i tyle nieszczęść na swój kraj spro­
wadziły. Szanowny nasz przyjaciel był podejmO 
wany w wielu domach arystokratycznych pol­
skich, ale z lajwiększem oburzeniem odzywał 
się o nich, jako o siedlisku najniepatrjotyczniej- 
szych samolubów, przeszkadzających wszelkiemi 
środKami odrodzeniu swej ojczyzuy.

Po rozbioiu się konferencji stambulskiej 
wszyscy są tu przekonani, że wojna, która wy 
Dttchnie pomiędzy Moskwą a Turcją, nietylko An- 
glję wciągnie, lecz i Austrję. Uzbrojenia ogro­
mne ani ua chwilę nie ustają W iara nasza spo­
dziewa się wsiąść wkrótce na koń.

L i p s k  24. stycznia. 
Gdybym ohciał wam opisać wszystkie wzru 

szenia, jak.ch masy niemieckie z powoda iryDo- 
rów do Rady państwa doznały, podjąłbym się 
rzeczy dc wykonania niepodobnej. Przytoczyć 
wszystko, co napisały z teg„ względu czasopi­
sma różnych odoieni, także n.epodobieństwem, 
bo sądzę, że to, eO jednego dnia cała prasa w 
kwestji wyborcze) przynosi, kto wie, czy jeden 
czytelnik podołałby odczytać w przeoiągu mie­
siąca, są jednakże rzeczy, które tak  wybitnie się 
odznaczają, że te nawet nieuważnego czytelnika 
uderzą Klerykalna partja trąbiła na wsze stro­
ny, że socjalizm nie zapuścił korzeni w war­
stwach katolickiego społeczeństwa. Zestawiała 
cyfry przemawiające wymownie, że socjalizm, 
który za chorobę społeczną uważa, jedynie przy 
protestantyzmie rozwijać się może, i przy ści- 
slejszem głosowaniu w Solingeu dopomogła so 
cjalistom do przeprowadzenia ich kandydata zna, 
czną większością. Pojmiecie oburzenie national- 
Liberałów, ale o to mniejsza, co do mnie, muszę 
tu  ziobió uwagę, że wyborcy Solingenscy to nie 
uciśnięta masa robotników fabrycznych, co po 
większej ezęśoi mali fabrykanci na własną p ra­
cujący rękę, ta  muli właściciele — i ztad wnio­
sek staw ię: że soujalno-demokratyczna yai tja nie 
jest tem, ozom ją  byó sądzą, leoz w gruncie 
partją, nie powiem opozycyjną, ale parcją rewo- 
iuoyjną. Zarzucają jej tylko Nationalliberałowie, 
i może nie bez racji, a zacznty swe popierają 
własnemi organów socjalnych słowami. Posyłam 
wam wycinek z czasopisma na wskróś carsko- 
niemieckiego, gdzie Nationalliberałowie dla u- 
gruntowania swych zarzutów wyjątki z pism so- 
cjalistowskich drukują, a wyjątki te powiedzą 
wam, że N« moy posiadają z powodu nędzy nie 
tylko niezadowolonych z obecnego stanu rzeczy, 
*ecz. f ‘ *' 1 ai <ryńh rewolucjonistów, którzy bez 
ogródek pow ala ją : macie wybór między rewo 
lucją przez ustawodawstwo, lub rewolucją na 

rodzę siły. „J hr habt uur die Wahl zwiseben 
leicnteren Reyolutii n mittels geeigneter 

Kimmerbi schJusse, und der Revolation auf doŁ 
geiahrlicheii W ege der Gewalt. Gefallt Euch

h "8 «re ^ess®r — &n t 7~ Ih r habt zu ent- 
scńeiian - W ybierajcie! Że rewolucjoniści ci 
w nędzy ogóin, w ucisku klas roboczych, w o- 
derwaniu rąk  od praoy przez militaryzm znaj 
-u ją  dzielną pomoc do rozwoju swych pknów, 
to rzecz niezaprzeczona. Że są silni." to również 
wątpliwości nie podlega, ale powiecie może: boć 
oni nie zdołali pary dziesiątków do Rady pań 
stwa wprowadzić, lecz ja  wam odpowiem, nie li­
czbę przeprowadzonych kandydatów, lecz liczbę

głosnjących obliczcie, a ujrzycie* że macie do 
czynienia z krociami. Jeżeli dodacie, że wielu 
z wyborców z materjalnych powodów, z obawy 
stracenia chleba lub innych względów, bądź do 
wyoorozej nie stawiło się urny, bądź głos swój 
musiało dać protegowanemu przez chlebodaw cę 
kandydatowi; jeżeli dodaoie dalej, że od wyboru 
wyiączone jest młode pokolenie (dopiero ukoń­
czonych la t 25 daje prawo głosu), a wtedy przo- 
konacie się, ze zasady rewolucyjne bujniej się 
dziś krzewią i silniej g:i ją w młodej, niż pracą 
i walką codzienną wyschłej, zwiędniałej piersi. 
Zestawione oyfry prawie was przerażą, a prze­
rażą dlatego, że społeczeństwo niemieckie, mniej 
niż każde inne do społecznego przewrotu dziś 
usposobione. Nie będę twierdził by paHja rewo­
lucyjna w razie, gdyby ralka jaka zewnętrznr 
wybuchta, odłączyli się od dziaiari rządu, tego 
twierdzić nie będę, owszem w razie niebezpie­
czeństwa zewnętrznego staną oni pod cArshim 
sztandarem; leoz w razie trwającego ponojn na 
zewnątrz z każdym duiem wewnątrz silniejsi, 
wewnętrznemu rozwojowi szkodzie będą, a siły 
ich codz-'eń wzrastając muszą doprowadzić prę­
dzej lub później do nieuniknionej katastrofy. — 
K to z niej wyjdzie zwycięsko? K to ua niej sko­
rzysta? Otc pytanie, na które trudno jeszcze 
odpowiedzLaó.

Sprawy zagraniczne.
T u r c j e .  Z  chwilą rozejścia się konferen­

cji, rozprysnęła się i uwaga, głównie skierowana 
dawniej na Stambuł, w różne obecnie strony i 
na wszystkie stolice europejskie. Ztąd też i k a ­
żdy sprawozdawca ehwui bieżącej musi śledzić 
objawów pojedynczych, odnoszących się do spra- 
wy wschodniej, a tak  samo i czytelnik w różnych 
kierunkach. Najważniejszym może objawem w 
nowym zwrocie polityki, będzie nota okólna Tur­
cji. O ile na wiarę zasługuje pogłoska, trndno 
orzec, ale pogłoska ta  mówi, że okólnik Porty  
do mocarstw ma stanowić' punkt oparcia dla za­
snucia dalszych rokowań dyplomatycznych pomię­
dzy mocarstwami. Ja k  donoszą dc N em fr . Prostt 
idzie głównie o porozumienie się co do pokojn 
serbsko-tureckiego i o wyszuganie rekojmij (Li 
ubicia raz tej sprawy.

Wobec tych, zdawałoby się na pozór poko­
jowych zamiarów Porty, donoszą ze wszystkich 
stron nań stwa ottom»ó<>lri»grn r» wi»iLi«m wybu­
rzeniu umysłów raz poruszonych zamysłami wo- 
jennemi. Toż samo donoszą z Damaszka, gdzie 
cała ludność pragnie jak najprędzej zaciągnąć 
sie pud sztandary wojenne. Wzburzenie to wy­
wołać miało przedstawienie przez rząd lalami 
jako zagrożonego ze strony cńrześojanizmn. Po­
budka ta  poskutkowała berdzc doraźnie. Oo 
dzień praw u przed bnlynkiem rządowym jawią 
S'ę masy ludu z muzyką i chorągwiami m. czele 
i domagają się bronr, ażeby iść do walki za pań 
stwo i religję. W  przeciągu jednego dnia Ł»pi- 
sato się na listę ochotników 49 ulemów, przL&io 
200 urzędników państwowych i niezliczuna ilość 
mieszkańców różnego sianu-

Do Folit. Corresp. do roszą z Jass , że w Mol 
dowołoszy obiega adres do Izby, okryty juz k* 
oznemi podpisami. Ludność Moi dawji prosi w 
adresie reprezentację swoją parlamen"antą, aże­
by powzięto uchwałę, iż Rum uiji pod żadnym 
warunkiem nie może by i wplątaną w wojną 
żeby dalej uchwalono demobilizację armji, a  ty­
siące rątr zw-ocono jak  najrychlej gospooarstwr 
i pracy produktywnej.

j f lo a k w a . W edług Sowr*mi*nnych 
i we wsiach okolicznych pod Moskwą powstała 
Itemi czt.3y nowa sekta Nazwania jeszcze nie 
|ma, zasady zaś jej następujące: „Nastawki®, to 
i jest nauczycielki, kobiety i dziewme, odegrywąją 
główną r  lę w sekcie. Nauczają one: że jo inad -

Ću' o e ł o l S 7 niePewn°ćć. która trwać będzie aż 
U s p o Ł „ r -Zttlta^  k n o w an ia?  

lerancja ze stronw^^h°rów było spokojne, a to- 
kieś indywiduum w nhri8I-arl1 tak  Wlelk!' '  ze Ja ' 
wyborcom listą k o L S i  .ratU8Zs wydzierało 
tem inną, S z  z a T ą’ 1 wt? kało im Swał 
ciw burmistrzowi i n S i T  Wjrm,lerz0I1Vm Pl’ze’ 
zem żydzi nie bvli jo t j ydom- ra-
celem atakn, ale alee-H ®^ zdil' e’ . właściwym
ich szesnastu na liścfe kiór Znw°«r° • f 8 b>ł0 d7isipia^o™., którą uważano jako przy • 

ł .  J prezydjum gminy. Nie b ra li
zresztą prawie a działu w wyborach. W  zgro­
madzeniach powyborczych, o których wspom nia- 
łem wyżej, nie wentylowano bynajmniej kwestji 
kagańców i lihewek, au i też w ogóle żadnych 
kwestyj zasadniczych. Dyskusja toczyła się nad 
sz c z e g ó ła m i wziętemi z praktyki życia prywa­
tnego. I  tak QP- podsłuchałem w jednym lokalu
nastehńjĄ^ rozmowę.

_1 Nie, mój kochany, rzekł jeden z wybor­
ców wymawiając się od wypicia kieliszka wi- 

__ Nie mogę pod żadnym warunkiem Da- 
na'. • było co innego. Nieraz wypRem oztery 
butelki, » chodziłem potem po jednej desce.

Fraszka! zawołał drugi. J a  ki, dy wypi­
ję j e d n ę  butelkę, to chodzę po c z t e r e c h  de-
sk&ch  ̂ •

% teo-n sprawozdania każdy poweźmie zape-
nJrAtonanie, że Lwów nie jest tak burzli­

wym i n.esfornjm, ja -  Cza° P o d s taw ia , i że 
op ócz KramnZU Codziennej znajd; ie w nim o 
udelfw ięcej, ąiż pięciu spr.wiedUwych. R a -  

C<,dzunna *) w- ”asta zresztą codzien. v e  
tyle ponoś w abonentów, ani tez w łaskę u Bo- 
ga i a l u d z i ,  ile raczej w łaską u organu kra

*} W skutek opłakanych pomyłek drul j ,  tytuł tego 
pisma przekręcono kilkakroteio w naszy_a dzieuniku. ia- 
ziwa,jjc je Komiką, Kropką, Kaleką Codzienną tp Obe- 
,!1—e postarałem się o lepszą kurektę - .nam nadzieje, że 
uczyniłem zadość żądaniu szanownego wydawcy K. C,
(Pi kron.j

kowskh g Wiadomo, że co roku, około czasu 
rocznicy p wstania styczniowego, wszczyna dię 
bardzo ostra wymiana zdań między Czasem a pi­
smami lwowskimi Przy tej sposobności patry- 
archa publicystyki galicyjskiej zwykł rozdawać 
rodzaj nagrody „za cnotę11, w formit wzmianki 
pochwalnej, temu czasopismu lwowskiemu, które 
najlepiej ochronić się nmiało od „swędu rewolu­
cyjnego." Zamiast Przeglądu Ltoowt&tcjat tenń 
dniami, ten pocałunek, uior&lny w pewnem zn a­
czeniu, miuiu wątpliwą/ moraluosoi ust krakow- 
skiego dziadunia, d o s ta ł  się Kramnicy — Dzień
nikoiu* zaś dziadunio w gniewie swoim nadał 
przydomek „organu softów lwowskioh.“ Przyj­
mujemy ten despekt w pokorze ducha, najpierw 
dlatego, ze eoftowh jak u Turków, tak i we
Ł ? 6 Stan? r ą naj!ntelige_itniejszą część c 
dnosci, a powtóre, ponieważ dziadunio dobrodziej
S  -S1S W ybome. na godnościach ture 
ckich, zwazywszy iz posiada przyn loty kwaliń 
kujące niektórych śm.ertelników Jo stania na

sfeons r r " ,ei88yci' sekr'“w
ście JaK0 profesor von Anno

i  TT pie, ?0 P° ramieniu i nowiada „Geh nach JTaus und sag dcinsm ttc ■ • ,Ain E oaI v. , - n m  ’ a ter» ou seist zwar
D ^ n f h t J - %  rttb,fl folgsam a b e rd e r  

i ei5 P^schwatzer.“ Za pomocą te- 
pTrtJln^t ua{by do zrozumienia swoim
f zr ? ! Q1.k°m’ k °ntent jest z niego, ta i
ji k p. Eyerard z p. Gossy. Szkoda tylko, że 

zas nie zwykt obja^iąó swego zadowolenia tak 
wyraźnie i namacalnie, jak  p. Everard, o któ- 
rym mówią, że złożył tutejszvm organom poli­
cyjnym pięćsetkrotne dzięki za schwytanie czte­
rech „soojalistow“ ukraińskich. Żałować tylko 
wypada, że policja lwowska zaczęła poświęcać 
się temu sportowi dopiero teraz, kiedv zwierzy­
na no jjalistyczna stała się już tak niezmiernie 
rzadką, / a  czasów hr. Mensdćrfa, gdy kwitła 
kwestja lisów i pwub.yslt. Iowy tego rodzaju by­
łyby wydałj rezultat świetaiejszy, niż polowanie

na zające w Pawłosiowie. Jeszcze ) dzisi&j gdy 
by policja chciała chwytać domowych szkodni­
ków, a nie tylko takich, którzy przejeżdżają z 
Szwajcarji do Kijowa, osiągnęlabj mniejszy skn 
tek z większym trudem.

Gdy już ośmielam się dawać władzy bez 
pieczeństwa wckt-ZówAi dotyczące jej zakresu 
dzialauis., “wpada mi także wspomnieć z uzna­
niem o u ielk, bystrości umysłu , której dowo­
dy składają czasem jej organa., Dc pomieszkania 
pewnego jegomości weszło niedawne o ósmej go­
dzinie ra n o , korzystając z chwilowej nieobecno­
ści służącego, mewyśledzone dotychczas ind wi- 
duum , trudniące się tym rodzajem przemysłu 
domowego , który polega ua wynoszeniu różnych 
drobnych przedmiotów z oboyeh pomieszkań bez 
wiedzy właściciela. Indywiduum to spostrzegł­
szy, że p. X . drzymie jeszcze, wzięło ze stolińa 
zloty zegarek i znikło. Strapiony właściciel udał 
się na policję , jakkolwiek bowiem nie miał naj­
mniejszej nadziei odzyskania swego zegarka, czuł, 
że mu to spraw: u lg ę , jeżeli się komu poskai ży. 
Zapewniał mię te ż , że w istocie w kotach pp. 
komisarzy, Ektnurjuszów i waehmanów spotkał 
się z szczerem i głębokiem współczuciem Ale 
nie na tem koniec. Jeden z tych panów, wysłu­
chawszy opowiadania i skonstatowawszy, że wy­
padek, o którym mowa, wydarzył się o ósmej 
rano, zwrócił się do drugiego i pc gruntownym 
namyśle i z ek ł:

— Es war ein Morgendi :b i
Drugi organ bezpieczeństwa zamyślił się 

także, i po chwili oświadczy! potakująco:
— Ja  , es war ein Morgendieb !
Dla człowieka , który postradał zegarek , 

pewność ta k i  musi być rzeczą nieoszacowaną 
Nie mniej też musi go napawać otuchą to prze- 
kona-J-, że gdyby mu skradziono zegarek w 
dzień. a nie ran o , władza policyjna byłaby go 
pocieszyła zapewnieniem : Es war ein Tagedieb. 
J a , «* war ein Tagedieb. Nie tyle bowiem cno- 
dziu może komu o zegarek , ile raczej o to, de

jakiej kategorji należał złodziej, który mu go u-
kradł.

Przypomina mi to r  duKfora Dziennika PoL 
okiego, który 20. b. m. stawał w tutejszym są­
dzie krajowym do Dzprawy objektywnej z po­
wodu konńhtaty N ru 285 tego pism t % dnia 14. 
grudnia, 1876. Korespondent z Londynu powtó­
rzył oył karygodne zdanie pewnego' pisma lon­
dyńskiego , według którego Polska została roze­
braną przez trzy m ocarstwa, & Polacy mogliby 
kiedyś pójść za przykładem BośniakOw Herco- 
gowińczzyków i eteaet. eteaet. (Nie mogę prze­
cież powtarzać całej treści podwójnie potępionego 
artykułu ) Dość , że skonfiskowano ów rumei ja ­
ko zawierający poszlaki zbrodni zaburzenia spo- 
hojności publicznej, przez wzniecanie nienawiści 
i wzgardv ku jednol temu związkowi p ań e tu -, 
w mysi §. 65 Kt a. k k. P . Lan dowodził, ie  
treść korespondencji^ albo nie tyczy się Polaków 
austrjackich, a wówczas nie" jest karygodną, 
albo, jeżeli się ich tyczy, to podpada pod §. 58. 
k k- jako zbrodnia stanu. Je s t tc więc także , 
j ik widzimy, obyw atel, któremu nie tyle chodzi 
u zegai -ek — chciałem powiedzieć, o numer 
skonfiskowany, ile o kategorję czynu. Sąd atoli 
nie przychylił się do tego wywodu, i stanęło na 
§. 65. lit, a. ku wielkiemu zmartwieniu mojego 
szefa , który wychodząc z sa li, deklamował z 
emfazą słowa M oliera: „Adressez - vous b ce mć- 
decin , il vous tiaioera lege artis , et j tumerais 
m ieni mourir de ses remedes que d etre gneri 
pai un autre“. W istocie, lepiej być powleczo­
nym na podstawie właściwego paragrafu , niż 
skonfiskowanym na podstawie niewłaściwej. J e ­
stem przekonary, że gdyby istniała jeszcze jaka 
instancja , przed k tórą możn»by wytoczyć tę 
sprawę redaktor nasi dochodziłby swojąj mnie­
manej krzywdy póty, pókiby mu niy przyznam,, 
że Daily TJeyraph nie popełnił z&iurzenia spo- 
kojności, ale zdradę stanu. J a , & war ein Mor- 
gendieb!
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saedt czas antychrystowy; że aie potrzeba cho­
dzić do kościoła, nie potrzeba się modlić, nie po 
trzeba dawać jałmużny obcym, nie potrzeba c y ­
nować S. obrazów malowanych na cLzewie, ni.a 
potrzeba przed niemi palić lampy, nie potrzeba 
chodzić do spowiedzi i przyjmować komunii, do 
komunję zastępuje woda, wodn z rzeki Moskwy, 
pod tym jed akże warunkiem, aby woda była 
koniecznie wziętą w wigilję Trzech Króli z dna 
Ego na 6ty styczna, jak raz o godzinie dwuna­
stej. Po śmierci którego z sekciarzy, współwy­
znawcy jego przez całe trzy dni nic nie jedzą.

Sekta rozszerzyła się w następujących 
w siach: we wsi Bielajewoj, sekciarze zbierają 
się w aouu Iwana Batiejew a, we wsi Diakowie, 
w której to wsi dwie córki chłopa Grzegorza 
Kołutuszkina, d z i e w i c e  Marja i Natalja cie­
szą się wielkiem znaczeniem między sw< im i; 
nazy wają się ""one „służebnicami bożemi"; lecą 
do nich sekciarze, paddją plackiem p±zed niemi, 
i  d z i e w  i c e rozgrzeszają ich od grzechów mó­
wiąc : „odpuszczone są grzechy twoje." N a ze­
braniach u Batiejewa lub Kołotuszkina odegry- 
wają jeszcze redę znakom itą: robotnik z jakiejś 
fabryki i partacz krawiec ze wsi Sadowa Sio- 
Doda, Teodor Miohajłow. Zasiadłszy na około 
siołu z początku czytają jakieś książki, potem 
objaśniają to co przeczytali, pczem wszystkie 
obecne d z i e w i c e  — służebnice boże — śpie­
wają wiersze rozmaitej treści. Ze sekta dosta­
tecznie się juz utwierdziła w swych przekona­
niach, może posłużyć za dowód następujący wy­
padek: We wsi Nowinkach d. 13. (25.)“ grudnia 
umarła sekciarka la t 90 chłopka Anisja Kozwi- 
ncwna Ogorodowa; przed śmiercią ani się spo­
wiadała, ani żadnycb innych sakramentów nie 
przyjmowała; po śmierci nie czytał nad umarłą 
jak  zwykle djak psałterza, ani egzekwij żadoyc h 
nie było, ani żadnej mszy żałobnej — a gdy 
przypadkiem strzeliło do łba chłopu Iwanowi 
Siedowowi przyprowadzić popa, to d z i e w i c a  
Jryna Ogorodowa, ujrzawszy popa na podwórku, 
powiedziała, że popa nawet na próg nie puści, 
n skutek czego starą pochowali po swojemu, ij. 
bez żadaycn religijnych obrzędów.

A n g l i a .  Kanclerz skarbu lord Northcote 
i sekretarz stanu Cross byli d. 25. b. m. obecni 
na wielkiem zgromadzeniu konsei watystów w 
L iverp ro l, w którem wzięło udział 5.000 osób. 
Kanclerz skarbu mówiąc o sprawie wschodniej 
rzeki Utrzymanie pokoju jest dla interesów 
Anglii ważneui ; rząd żywo sympatyzuje z ehrze- 
ścianąmi W sihodu, Kle mięsŁ<»nie się dc spraw 
wewnętrznych Turcji, jest krokiem wymagającym 
wielkiej rozwagi. Rząd więc ograniczył o ile 
możności interwencję i s tara  się zapobiedz wszel­
kiemu przymusowi. Bząd nie powodował się r.i- 
gdy niegodną zazdrością względem itossji i nie 
zamieiza nigdy prowadzić wojny z Turcją. Tur­
cja odrzucając wnioski kooferenoji postąpiła 
nieroztropnie. Sekrclarz państwa Cross wyraził 
się, że nadzieja utrzymania pokoju j ts t  większą, 
uiż dawniej.

A u s t r j a  i  W ę g r y .
25. stocznia. Burmistrz miasta 

Insbruku oświadczył na posiedzeniu ’adv gp n- 
ne , ie  aazazai powaj-zyrna*, puuieraaie (men 
chwalonego przez sejm) dodatku krajowego aż 
do zatwierdzenia go przez koronę. Kządowa dy­
rekcja skarbu powstrzymała także pobieranie te­
go dodatku w całym kraju.

* Sprawa ugody z W ęgrami stoi jak najgo­
rzej. W edług N. j r .  Pr**se ministrowie austrjac- 
ey wracają d‘o "Wiednia z liczem. Len,zdi Hir- 
h .p  utrzymuje wprawdzie, że uchwalono pięcio­
letnie prowizorjum na zasadzie status quo i uło­
żono się już to  do szczegółów, ale według te 
legramn N . fr. Fnsse z dnia 25. b. m. cesarz 
miał naiajutka wyjechać Jo W iednia, gdzie do­
piero odbyć się miały dalsze wspólne narady. 
Przyjazd cesarza jest podobnoś w związku z wa- 
żnemi wypadkami, gotującemi się w polityce za­
granicznej Według Pester Lloyda , cesaiz kilka- 
kiotnie kładł nacisk na to , ze sprawa bankowa 
musi być załai wioną w ciągu tego jeszcze mie­
niąca. Pomimo to, ten sam dziennik konstatuje, 
że obrady nie wydały najmniejszego rezultatu i 
wykazały ty lko , iż porozumienie się jest niemo- 
żliwem. P. Lloyd dodaje, że p o ł o ż e n i e  jest 
w n a j w y ż s z y m  s t o p n i u  k r y t y -
0 Z B e  id.

* W  spraw., tankowej p sze nawet czeska 
Politik że „austrjacki bank narodowy, który 9/i0 
części twojego kredytu udziela placowi wiedeń­
skiemu, nie ma co liczyć na poparcie krajów i 
ludów, które bagatelizuje" Cóż na.*’ krakowscy
1 lwowscy przyjaciele centralizacji bankowej po­
wiedzą na to ?

* Telegramy z Turynu donoszą pismom wę­
gierskim o przyjęciu deputacji czegledzkiej przez

zachwianem poczuciem obowiązków. Robiłbym 
źle. Patrjotyczny obowiązek nakazuje mi dtać 
na mojem posterunku. Gdybym go opuścił, tobym 
zasłużył na przekleństwo każdego Węgra“.

Po tej przemowie nastąpiły przedstawienia. 
Kossuth oprowadzał gości swoich po całym do­
mu i po ogrodzie. Deputacja odjechała następnie 
koleją do Turynu, pełna uniesienia. Jutro wr aca 
znowu do Kossutha. Ludność zachowuje się bar­
dzo sympatycznie.

R a d a  p a ń s t w a .
227 posiedzenie Izby deputow&ayóh, 

W i e d e ń  25. stycznia  
(W łasne sprawozdanie hziennika Polskiego)-

Prezyduje R e c h b a u e r ;  z m inistrów o 
b ecn i: U n g c r ,  M a n n s f e l d ,  Z i e m i a  ł- 
k o w s k i , C h l u m e c k y .

M iędzy in n ym i, bierze urlop dep. D z w « b 
k o w o k i  na dni i4ście. . .

Izba załatw ia parę spraw drobniejszych i 
przystępuje do obrad nad u staw ą o o c h r o n i e  
p r o d u k c j i  w i n a  przeciw sztuccnym fa­
brykatom. "W imieniu komisji zaąje sprawę aep, 
S e i d 1; projekt składa się z 5ciu paragrafów, 
nakazuje sztuczne fabrykaty,' p o d a n e  do wina, 
jakoteż wina preparowane chem icznie, przy sprze­
daży wyszczególniać jako ta k o w e , nakazuje da 
lej poddawać fabrykat je dozorowi władz zdrowo­
tno politycznych , nakłada na fabryki ten sam 
podatek konsumcyjny, co na wino, i na wszelkie 
przekroczenia tej ustaw y naznat z a grzywnę do 
200 złr. o ile one nie podpadają pod postanowie­
nia kodeksu Karnego. . .

P  tt r s t polemizuje przeciw ustawie , dowo­
d ząc, że tabryKaty n i3 są szkodliwe zdrowiu. 
P e r g e r  jest za projektem i powołuje się na 
żąd an ia , wyrażone w tej mierze przez sejmy 
krajowe. K o d l e r  dowodzi, że nie było nigdy  
wina bez sztucznej preparacji, że v na austrja 
ckie nie mają o d b ytu , ponieważ są kwaśne, i że 
potrzebują sztucznych przypraw. Oświadcza się 
przeciw ustawie. G r a n i t s c h  przemawia za 
u sta w ą , C a  r n  0  r i  przeciw niej, tw ierdząc, że 
wystarczają przepisy obecnie obowiązujące. D y ­
skusja przybiera ten coraz bardziej humorysty­
czny, zastosowany do przedmiotu. C r e s s e  r i  
zarówno z poprzednim mówcą okazuje się zwo- 
lenni&iem w iTi „panczowunych“ ^sztucz rie przy­
prawianych). H r K i n  s k > pociesza się tem , 
źe wina fałszow ać można tylko w miastach, i że 
na wsi u siebie dostanie czystego w in a; chwali 
szkoły  enoiogiczne, ale dodaje, że wychodzą z 
nich także lu d zie , z których jeden jest ein Lun 
tscher a drugi ein Trittel. Prezydent oponuje 
przeciw temu w yrażeniu , poczpm br. K  i n s L y 
cofa wyraz Trottel.

D  i n s 1 1 mówi za projektem. M inister hr. 
M a n n s f e l d  po drugim wywodzie oświadcza 
się przeciw  ustaw ie. N a  tem zamknięto posie­
dzenie, następne zaś naznaczono na sobotę, dla 
dalszej deliberacji nad kwestją wina i dla dru­
giego czytania o taryfach maksymalnych przewo­
zu osób na kolejach żelaznych.

K r o n i k a .
j.wó j d. 27. styczni* .W j D o ry  d o  i l a a j  m i e j s k i e j .  Oti»,

wanie skończyło się wczoraj o godzinie 7ej wieczo­
rem. Jak donieśliśmy, udział był nadzwyczaj słaby, 
Pokazało się, że na przeszło 6.000 uprawnionych do 
głosowanie, oddało karty 1.003. Pięć spisów propo- 
„ycyjnych kursowało u wstępu do ratusza. Trzy bez 
żadnego napisu, a i komitetowy był bez żadnego na- 
pj-u ani podpisu. Dwie listy ozdobili autorowie her­
bami m. Lwowa i napisem „lista narodowa rady 
miejskiej.* Te dwie ostatnie różniły się pomiędzy 
sobą z a s a d n i c z o  tem, że na jednej był dr. Bo- 
bownik Ludwik a nie było p. Niemezynowskiego, 
na drngiej zaś był umieszczony p. Niemezyncwski, 
lecz zamiast Bonownika ngurowai dr. Berliner. Ko- 
mitetuwycb kart oddano około 900, a zatem absolu­
tną większość, wszystkich innych razem złożono do 
urny załedwo 700. Komisje wyborcze rozdzielono na 
5 sekcyj dopiero dzisiaj rozpoczęły skrutynium, które 
przy pomocy urzędników buchhalteiyczrych potrwa 
zapewne pizynajmnioj tydzień. Na kartach komiteto­
wych kreślono wprawdzie kilka nazwisk, ale zdaje 
się, że wszjscy kandydaci komitetu, których nazwi­
ska podaliśmy, otrzymają absolutną większość.

F o s l e d r e n l e  K a d y  m i e j s k i e j  odbędzie 
się w poniedziałek dnia 29. ctyoznia 1877, ewentu­
alnie także we wtorek dnia 30. stycznia i we środę 
dnia 31. stycznia 1877 r. Na porządkn dziennym : 
Sprawa gazowa.

(z.) 91 l a n o w a u l a -  Naczelny dyrektor poczt 
przeniósł oficjała pocztowego Karola U h i i g a z Rze­
szowa do Krakowa, a asystenta pocztowego Stani­
sława M l i s o w s k i e g o  z Krakowa do Rzeszowa. 
Minister ośw ocenia nadał nauczycielowi gimnazjal­
nemu w Jaśle Ignacemu K r ó l  poi&dę nauczycielską

W f c  B & A w o r  M p r f .  ł e  obecnie n iem o- t n t  pO«tw.w«m J j t b f -  B a ł o *
.» i r i i zamianował snplenta i  omasza T o k a n k i e g o

Z<x »S Z e  • ^  -°b °Jczy zny ’ , a. . , L rzeczywistym nauczycielem w gimnazjum w Rzc-
Uiógł byo jej p-zytęcznym , to wrósi i a suplenta Zygmunta M o r a -  s k i  e g o
„ifig. na wiernoso królowi. D ztSiii istnieją je- i szowie > “ F .__  m
szcze prądy nieprzyjazne które go w strzym u j o d , rzeczywistym nauczycielem giL aazjo w - ar-
tego. Czuje się on reprezeutaBtem państwowej nopoln. .
nie podległości W ęgier, i będzie jej strzeg ł jako I (z ;  Z a p o m a g l .  Gesarz udzielił z piywatnej
relikwii. —  Ludność wioska okazuje deputacji °zkatnły gminie K o p k i  wpov,iecie Niskim 150 zł. 
Wiele dympatji. 'jako zapomogi ua wystawienie budynku szkolnego, a

* O przyjęciu deputacji czegledzkiej u Ko- ‘a wsparcie pogorzelców gminy Buisztyn bOu zł. 
azntha W Barjćcone d. 24. bro- donosi te legram i (z ) * * tw l» - .-< iz c i1l e  n y b o r u .  Oesarz za 
Ptstzr Lloyda z Tary nu : Gdy deputaci* przyby twierdził po.tancwieniem s dnia 11. stycznia wybór 
ła  na m iejsce, i zbliżyła się do progu w illi, K o*; właściciela dóbr PawJ* P o p .  o l a  na prezasa i wy- 
szut w yszedł ua jej spotkaDie. Pastor K alw iński łó * włabciciela dob Alfreda M i l e s  k i e g o  na za- 
D o b e s ,  przewodniczący deputacji, głosem  orzą- i stępcę prezera > powiatowej krakowskiej, 
cym z rozrzewnienia w yluszczył wielkiemu pa S tu n  inłwietT***,. Dziś 27. —  8° R.
trjocie życzenia swyrh zirmków. Potem S i m o -  przy silnym wietrze wschodnim. Pogoda przęśli :zna.

fz) W y k ł a d .  Według programu ułożonego 
przez Towarz. pedagog, odbędzie się dzisiaj 27go o 
godz. 4 '/s w sali ratuszowej wykład dr. E. Burzyń­
skiego o cywilizacji Chin.

S k ł a d k i -  Na elementarz polski dla dziauwy 
szląshiej nadesłał ziomek z Wołynia 1 gid. Razem z 
poprzedniemi 9*20.

(m) N a  p o m u l k  A r t u r a  G r o t t g e r a  
7,1 >żyło wczoraj kilka osób w shlepie p. A. Mańkow­
skiego 5 gnid, 30 ct. na ręce p. A. GraDuWskiego.

(z) P r z e d s i ę b i o r c ó w  p o g r z e b ó w  we 
Lwowie zawiadomił magistrat, iż odtąd ze względów 
sanitarnych nie wolno, jak dotychczas, wywozić zwłok 
dziecięcych na cmentarz w powozach, ale używać na­
leży do tego małych karawanów.

(b.) ]>o s z p i t a l u  p o w s z e c h n e g o  wkra­
dły się od niejakiego czasu nadużycia. Rzeczy po 
zmarłych przemieniają często i zwykle gorsze oddają 
zgłaszającym się po nie rodzinom. Zarząd szpitala 
powinien zaprowadzić ściślejszą konuroJę nad służbą.

(z) D o m  p o d r z u t k ó w  stanie nareszcie w 
naszem mieście. Dowiadujemy się bowiem, że p. Fr. 
Petrowicz, właściciel Wołostkowa, zapisał na ten cel 
testamentem 180,000 gid. z tym dodatkiem, aby in­
stytut ten jak najspieszniej został wprowadzony w 
życie.

P .  H e m  j k  W ie n i a w s k i  , znakomity 
artysta-skrzypek nie zaniechał zamiaru od widzenia 
miasta naszego. Pizybędzie on dnia 30. stycznia a 
pierwszy koncert da jeszcze w tym tygodniu. Pro­
gram podamy wkrótce.

K r o n i k o  t e a t r a l n a .  W teatrze hr. Skarb­
ka dzisiaj 27go „Strawny dwór“ opera w 4 aktach 
Moniuszki.

Jutro 28go „Fromont junior i Rissler senior“ 
dramat w 5 aklacli.

W  przyszłym ty g ^ njn przedstawioną zostanie 
na tntejszej scenie iraga z pośmiertnych komedyj 
hr. Al. Fredry p. t. „Dwie blizny* i komedja Melle- 
rowej p. t. „Dwie miary.“

Pani Aszpergrrowa, której aosiała się w udziale 
główna rola w „Dwóch bliznach" (rola Kasztelanowej, 
jest jeszc&e chorą, spodziewają się jednak, Że w tych 
dniach wyzdrowieje.

(nt) Opera lwowska udaje się 15, kwietnia br 
na kilkanaście przedstawień do Krakowa. Przyszło 
już w tym względzie do pi rozumienia między dryrek- 
cjami teatrów lwowskiego i krakowskiego.

K r i . s ó w  26. styi znia. Na wystawę towarzy­
stwa przyjaciół sztuk piękny a nadeszły. Pruszkow­
skiego portret mężczyzny; GrygJcwskiego „Wnętrze 
sali zamaowej w Warszaw? ““ olejno i „Wnętrze 
Snkiennic" akwaielą; Jaroszyńskiego „Popas na Gło­
dówce w Tatrach"; Dykasa binst z gipsu mionej 
panienki.

W Krakowie otwartą została szkoła koszykar­
ska. Chłopcy i dziewczęta od 12 — 20 lat mogą 
w niej uczyć się bezplctn.e wyplatanie koszyków.

Towarzystwo łyżwiarzy nrządza w niedzielę d. 
28. b. m. wieczorem drugą zabawę kostiumowe na 
lodzie przy oświetlenia, ogniach sztucznych i ndziale 
muzyki wojskowej.

(Z) aioŁ busfcśiW ®  24. stycznia. Straże ocho­
tnicze ognk>wa w naszej .koiioj, szczególniejszych 
doznają względów. Dochody voz JU ci —t a g  -nrzy 
znane-' bywają na zaKupno przyborów -  raian... . 
narZidiiŁ z ląd możność rekrutowania ćcUtnuicw t  

sit tej dziś a Je ii™fc

Kor pas "straża&w tutejszych urządził bal, na
którym reprezentowane były wJystkie '■wFstwy spo­
łeczeństwa. Bawiono sie ochoczo i swobodnie, a za' 
wdzięczyć to mamy p. i i .  z N. a przeważnie p Z. 
zajmującemu najwybitniejsze u nas stanowisko, któ­
rego staraniom udało się wprowadzić właśnie ową 
swobodę, zadarciem różnicy Sianów przynajmniej na 
sali balowej.

Szlachcianki, żony i córki urzędników i mie­
szczan jeden tworzyły węzeł, nprzejmość, serdeczność 
i wesołość na każdej dostrzegłeś twarzy, bo zapo­
mniano c hei bach, złotych kołnierzach i kapotach 
i da. Boże, aby zapomniano na zawsze.

Być może, że jan wszędzie tak i nas hołdują— 
szczytnej zresztą — zasadzie „byle wyżej," ale u 
nas nie zapominają i o tycL, którzy nie z własnej 
może winy pozostali w tyle, nie zapominają o naszem 
poczciwem mieszczaństwie, pomni, że w nim cała na 
sza siła. i że tylko serdeczneui podaniem dłoni, od­
zyskuje się braci.

W  tych dniach ba), w Sędziszowie, w dnin G. 
lutego w Mielcu, a następnie w Tarnobrzegu — 
wszędzie na aochód straży. Życzymy równego po­
wodzenia.

(J. W .) T a r n o p o l  27. stycznia. Wydział 
straży ogniowej ochotniczej tarnopolskiej urządza w 
sali teatralnej a. 4. lutego b. r. wieczorek z tańcami. 
Na zaproszeniach w tym celu porozsyłanych czytamy 
pod każdym względem naśladowania godny przypisek. 
„Upraszamy; damy w toalecie domowej". Ozy ży 
czenin wydziału zadość panie nasze uczynią, zoba­
czymy z wyniku wieczorka.

i c

u y i w dłuższej przemowie krytykował złą poli 
tyktj dotychczasowych urzędów. Koszuth .stał

We Lwowie od 4 dni mamy sannę.
(z.) J l o l t l  s ą  ! 6 n  p n y s i ę « I y c h  w tu-

wśród tfcgo n?\ progu domu, ubrany czarno, i *ejs2 ym sądzie krejowym rozpoczną się 5. lufeg.) br. 
iwtępnie zabrał głos i przemówił toaem silnym, i  Proces adwokata Leona F.appap ,rta sądzony będzie 
izęstukroć wpadając w  nastiój tęsknoty. Wszy- ponownie w dniu 17. lutego. Adwokat Juljusr Po- 
ć t  płakali, dawały się słyszeć głośne łkania; piel bronić będzie po Isądneg^ 
ciskano Kcszutha serdecznie. Wrażenie całej ( b0 m u z y c z n y . Numer pier­

wszy tego czasopisma, jak sam tytuł wskazuje po­
święconego specjalnie muzyce i -pi awom mającym z 
nią bezpośredni związek, opuścił dnia 20, bm. prasę.

c e a y t rzemagające.
Koszuth odpowiedział mniej więcej: w  te- 

iźniejszycłt stosunkach nie mogę wrócić do do­
li ; łecz gdy przyjdzie czas, iż będę mógł czyn- 
e współdziałać przy uregulowaniu rozprzężo- 
rch stosunków ojczyzny, wtedy opuszczę moją 
stelhię złożę przysięgę wierności królowi 
ggier i dotrzymam jej z wierną lojalnością. Tak 
[go lcdnak istnieją te wrogie państwu, intere- 
które sformułowała przemoc — to przemocy 

tjiitko utepowad musi, j ja aie mogę nSaro- 
'i moich «m Jestem reprezentantem n?ństwo

Jako odpowiedzialny redaktor p-dp.sany jest zuany 
we Lwowie mnzyk, dzielny fishanuomsta pi Rudolf 
Schwarz. Przegląd muzyczny wychodzić będzie raz 
na miesiąc w objętości jednego arkusza drnkn. Jak­
kolwiek numer pierwszy nie odznacza się bogactwem 
treści, imiona redaktora i współpracowników, między 
którymi znajduje się p. W. Wysocki, aąją rękojmię, 
że czasopismo to odpowie swemu zadaniu Oby tylko 
panowała w nlem bezstronność szczególniej wobec 

niepodległości narodu wegier$kiego Niecny- narzsgó Towarzystw* nmzjcsnego, któremu nie jeduo
f u j w p i  iw?  W 7w *«i m  t f w i m  ****?,

W a r s z a w a  25. stycznia. (R ó ż n e  ,w ła  
m o śc i.)  Szpital pry watr j nrządza własnym kosztem 
w majętności »wej nad Pilicą, jedna z zamożniejszych 
tamtejszych obywatelek. Budowniczy przygotowywa 
już plany i kosztorysy. Wiadomość ta jest prawdzi­
wa i nie potrzebujemy wspominać jak pocieszająca, 
Jest to czyn wysokiego miłosierdzia i poświęcenia,
0 jakie dawnemi czasy w Polsce nie było trudn > i 
żywo stawi nam w pamięci postacie szlachetnych nie­
wiast naszych ubiegłych wieków, których dzia«alnoe - 
na poln miłosierdzia 1 poświęcenia, na polu P0* ntJl 
biednym., chorym i nieszczęśliwym, żadnych granic 
nie znała. Szpitale takie istniały dawnemi czas ’ przy 
dworach szlacheckich, owych przybytkach czci  ̂i bra­
tniej miłości. Dziś jednak, gdy zmieniły się 1 czady
1 btosunKi, piękny czyn, 0 Którym donosimy ji.jt 
rzadkim —  prawie wyjątkowym. Oby znalazł naśla­
dowców !

W muzeum przemyiłowt m odbędzie się szereg 
odczytów urządzonych przez p. Dziewulskiego. W od 
czytach zas na Osady Rolne, które odbywać się będą 
w sali ratuszowej, przyjmie także udział p. Milicer, 
który będzie mówił „O soli.“

W dniu wczorajszym, o godzinie 8ej wieczorem 
odbyło się u redaktora Wielu,, wśród licznego kola 
złożonego z przedstawicieli nauki, literatury, te>..ia 
i prasy, czytanie dramatu jego „Marco Fescarini,“ 
mąjącego się niebawem drukować w i ygedm ku lllu- 
strowanym. W czytaniu wzięli udział pp. pro­
fesor L e w e sU m , Rapacki, Kotarbińsk: i saltl autor 
Kazimierz Zalewski.

dego r o s s y j s k i e g o  malarza Siemieralzbiego.) — 
Ignorancja ta i nienszanowanie narodowości naszej 
nieco za daleko posunięte. O pomienionym obrazie 
pisały już obszernie pierwszorzędne dzienniki niemie­
ckie, jak między innemi Augsb. Allg:m. Titg, żaden 
przecież z tych dzienników nie zrobił Siemiradzkiego 
ani R o s s j a n i n e m ,  ani S i e m e r a d z k i m .  
Nie Uaiwimy się bynajmniej, że berlińsko-żydow- 
ska Tribune zamieszczająca w swych łamach ;rawie 
sama tylko tzw. „kaLuery" stolicy Niemiec, niezdol­
na ani uszanować naszej narodowości, ani znakomi­
tego artysty,^ ale te  redakcja Posener Ztg poznjąct 
na poważną i bezstronną, nie umie uszanować pier­
wszorzędnego artysty z żyjących dla tego, że jest 
Polakiem, tego już ze, wiele. Niechąj potem sami czy­
telnicy osądzą, co warta cała Posener Ztg , skoro w 
taki sposób traktuje nawet znakomitych artystów 
polskich.

(b) I f e u e  l l l n s i r i i t e  Z e ltK iig ' ,  czaso­
pismo wycLodzące w Wiedniu, umieściło w ostatnim 
numerze drzeworytniczy reprodakcję „Żywych po­
chodni Nerona* 3 ’emiradzliiego. Ilustracja ta bylaoy 
bardzo ndałą, gdyby nie pęknął klisz w kilku miej­
scach, W recenzji porównują Siemiradzkiego z Ma­
tejką i Makartem.

W i e d e ń  25. stycznia. (K r o n ik a  w ie d e ń ­
sk a .) Mikado Japanu nadał hr. Andrassy’e>mu raj- 
wyższy order (ósmej klasy) w dowód nznania za 
gościnność, z jaką przyjęci zostali ta Japończycy 
podczas wyatawy powszechnej.

Tutejszy ambasador turecki ńleko pat^a, który 
bawił kilka dni w Peczcie, powrócił dziś do W it ima.

Ambasador austrjachi n króia włoskiego baron 
Henryk Haymerle złożył wczoraj w Budzie przy 
sięgę jako tajny radca w ręce cesarza — a w obe­
cności ministra Andrassy ego i feldmarszałka barona 
MondeL Dziś wyjechał bar. Haymerle do Rzymu.

Namiestnik bar. Webei oawił wczoraj we Wiedniu.
Przybyli tu moskiewscy generałowie A. Yangaly, 

z Petersburga, a D, Dochtorow z Belgradn.
W środę odbył się pogrzeb zmarłego 21. b. m. 

generalnego konsula austrjackiego Ryszarda Ausyer 
Mirnau w Dobhng koło Wiednia. —  Dziś odbył się 
pogrzeb Karola Schwendera, właściciele sławnego 
„Kolloseum* w Rudolfsbeim i „Nene W elt“ w Hie- 
tziug. Szwender zmarł wczoraj w 37. roku życia i 
pozostawił wdowę z pięciorgiem dzieci. Wiedeńczycy 
zawdzięczają wiele Szwenderowi, ofiarność jego bo 
wiem dla nbogich była wielką.

Pani Nilson wyjeżdża w nieozlelę (23) dc Ham- 
bUiga, gdzie wystąpi trzy inzy, ztamtąd udaje się 
do Bremen, gdzie wystąpi raz w koncercie, a z Bre- 
mtn do Frankfurtu, zkąd powióci do Wiednia 10. 
lutego.

Opera warszawskiego kompozytora p. L. Gross- 
mana p t. „Duch Wojewody" nosi w przekładzie 
niemieckim tytnł „Der Geist des Wojewoden." Tekst 
Anczyca przetłumaczył z poisKiego znany autor wie 
deński p. A. Langer. Tańce aranżuje mistrzyni ba 
letn pani Kurzy.

(b) M o s k i e w s k a  g o s p o d a r k a  w War­
szawie. Wykonawcza policja warszawsKa zarządziła, 
aby właściciele kamienic wypróżnili wszystkie mie­
szkania na poddaszach. Wszystkim mieszkańcom tycb 
wysokich apartamentów kazano się natychmiast wy­
prowadzić. Niektórzy właściciele domów wykonali 
rozlaa policji, wielu zaprotestowało, a w liczbie ich 
Winny bankier Bloch. Sprawę odesłano przed sędzie­
go miiowra-D i Bloch przegrał proces. Ten apelował 
do ogólneeio z^wau b :i)/,rrr* .jnirowyob w Warszawie, 
sąd ten zniósł wyrok I instancji, uiemaw, ten wy 
bryk policyjnej samowoli w Warszawie miał być wy­
nikiem „głębokich kombinacyj politycznych", jak pi­
sze warszawski korespondent (Jołosu. Rozumiemy tę 
kombinację: rozkaz wymierzono przeciw uczącej się 
młodzieży, mieszczącej się zwykle na poddaszach. 
Na teraz się to nie udało, a to dzięki p. Blochowi 
który odważył się wystąpić otwarcie przeciw rozpo­
rządzeniu policji. Energja jednego człowieka uchro 
niła tysiące młodzieży od konieczności opuszczenia 
Warszawy, musiałoby to bowiem nastąpić, gdyby bie­
dni studenci zmuszeni zostali wynajmować drogie, 
przewyższające ich fundusze mieszkania.

(I.) W  a r u j l  l u o s K i c w s k i e j  zaprowa­
dzają obecnie tornistry płócienne zamiast używanych 
dotychczas ze skóry cielęcej. Tornistry takie mają 
tę wyższość nad ostatniemi, że są daleko lekszo, nie 
przemakają tak jak skórzane i móle się ich nie chwy­
tają. Natomiast pod względem trwałości nstępuji, skó-

Buen-Retiro na Saro (cieśnina morska), tam koł
| wieży ekwipaż jego posunąwszy się zbyt daleko
brzegowi zagrzązł głęboko w piasku. Dopiero 
cesarz i towarzysz jego wysiedli z powozu, mogły
konie ruszyć z miejsca. Podczas tego cały tłnm mło: 
dych chłopców otoczył powóz, i jednego z nich, któ­
ry się nieostrożnie zbliżył, koń uderzył i ciężko zra­
nił w głowę. Widząc to cesarz, kazał sobie zanoto­
wać nazwisko ranionego, polecił oddać gt do szpi­
tala i dał mn do ręki dwa napoleendory. Po połn 
dnin tegoż dnia pojechał cesarz do Katanji, aby zwi- 
dzić Etnę aż do „Casa mglese “ Para cesarska ma 
objeżdżać Sycylję aż do Palerma, a potem na Reg- 
gio wyruszy w podróż po kontynencie.

U o r e o p o n d ^ a ic ja  o d  R e d a k c j i .  P. 
Adolf Sehmal w Krasnem. Zebraną łaskawie odzież 
tudzież kilkadziesiąt kilogramów wiktuałów dla po­
gorzelców w Skolem raczy pan posłać pod adresem 
Walerego Łukaszewicza aptekarza „kolskiego, re­
stante dworzec Stryj, a adresata zawiadomić listem. 
Przyjedzie i odbierze ze stacji.

O g ł o s z e n i a  n r z ę d o w e  „Gaz I,woi*.“ z20. pm 
E  d y k t a .  Sąd obwodowy w Tarnopola uznał A c d r n c t i  
h iz u la k  O Ułaozkowiec m arnotraw cą. — Sąd kr«,owy w 
Krakowie poleca wpisanie do re jestru  firmy F»iDiw#a 
M elk iera , właściciela handlu rybam i. — Sad powiatowy 
we Lwowie wprowadza kurateli nad osobą K ar liny le 
B aeąue, urodź. P  ,-h, z powodu słabości jej umysłowej i 
ustanowił dla niej kuratorem  p. Józefa Korneckiego. — 
Sąd obwodowy w T.-,mowie uw iadat i„ o w droiocem  po­
stępowaniu konkursow tm  do m ajątku C hastla  F tank la, 
kupca w Tarnow ie. Komisarzem konkursowym zamiano­
wany adjunKt H erold, a  zarządcą masy dr araki. — 
L i c y t a c j e .  Realność pod 1. lt>9 w Śmieszy (powiat 
Przew oi sb). Car a .rywołania 60 złr. — Raalność pod 
liczbą 45 w O aierzanach (powiat Myśleniecki. C en t 
wywołania e80 złot- reńskich. — Realność pod l i i r b ą  
48 w K rakowie. Cena w^wołacia 6695 rfr . — RealnOtf* 
pod 1. 149 w R obituej (powat Rzeszów) Cena wywołania 
280 złr — Realność pod 1. 38 w J i,ro ro v ie . Cena wy­
w ołania 30 zł. — Realność pod I. 18 w  DnUaniowicach 
(powiat R udki). Cena wywołania 600. zł. — Realność 
pod 1. 70 w Kekuszee (p„» ia f S tary Są„z). Cena wywo­
łan ia  581 zł. — Realność pod 1. 192*,) we Lwowie (26. 
lutego). Cena wywołania 2940 zł. — Kealfiośc pod 1. 63 
w Soposzynie (powiat Żółkiew). Cena wywcusnia 272 zł. 
Realność p o i 1. 8C w Kotowij W oli (powiat Rozwadów). 
CeDa wywołania 653 zł. — Realność pod 1. 12 w Żło- 
bniu (powiat Rzeszów). Cena wywołania 850 zł. — • R eal­
ność pod 1. 44 w Podrzyczu (po wiat S tary  Sącr Cena 
wywołania 425 zł. — E ealność pod ) 40 w- .Marin)w ie 
powiat Feezoiiiżyn), — Realne.ść pod 1. 72 włl8ieinuszo- 
wie (pow .at Sanok). Cena wywołania 45C złr. — R eal­
ność pod 1. 76 w Malawy (pow .-t Rzeszów). Cen* wywo­
łan ia  600 złr.

kronika sądewa.

P o s e n e r  % tg  w N . 59 przedrukowuje z ber­
lińskiej lribune  mały artykulik o wystawionym obe­
cnie w Beilinie obrazie Siemiradzkiego „Świeczniki 
Neron*" z dosłownym nagłówkiem I  nbuny. „L a* viel 
besprochene Kolossalbiid dei jnugen r a s s i s c Ł e n  

Mi u ńn dik i. tto w  kpiwńlńj nlo<

rżanym.
(v ) A u k e j a  o b r a i ó w .  W hotelu Drouot 

w Paryżu, rozpoczęła sic we wtori licytacja arty­
stycznej spnscizny po malarza Diaz. leiwszy dzień 
przyniósł 156.825 franków; iwgwyńBzą cenę c i ą ­
gnęły: „Ostatnie łzy“ z* 12.000 iranków „Dary
amora* za 10.000 f ra n k ó w , „btudjum pnia bnkowe-

8:0 b) y  d y  U  tfcjU . Niejaki p. Ma-
ksymil.an Lówenfeld tak lubi występować w teatrach 
a m a t o r s k i c h ,  że płaci p-UDO znanemu komedjopiaarzo-

Mozeiowi, aby osobno dla niego sztuki pisał. Za 
j&dnoaktową sztukę p. t. „Der ischimmel*, która Mo- 
zera jedną noc pracy kosztowała , zapłacił tizy  ty­
siące mai ek. Obecnie Mozer pisze dla niego jedno- 
aktową ktmedję p. t. „Iluzje

(w) *  A m e r y k i .  2  New' Hawen
wypłyną1 “O. grudnia z. r. do Konstantynopola pa­
rowiec angielski rKmg Arthur * z ładunkiem, który 
pewnie najdroższy jest ze wszystkich, jakie kiedy. 
kol wie': odes-iły z te&0 p0l tu< Przedstawiał bowiem 
wart, ć i. ljona 344.000 dolarów. Oprócz tego za­
wierał takie skarby, jak: przeszło 10 miljonów kar 
ta.zów, 10 miljonów kul, 10 miljonów bomb Manini- 
iem y, 40.C00 karabinów, 40.000 pochew pałtszo 

wych,  ̂ 50 miljonów zatyczek i 48 pak mięszanycb 
towarów. JeóD ten zbrojny „King Arthur* gdzie 
p« drodze w powietrze nie wyleciał, to spot) a może 
nie.tóre osobistości, wracające z niczem z „pokojowej 
konferencji" ,io zagród ojczystych.

(w) T r a t r i  l n c  s a m o b ó j s t w o .  ^  ^ ° ‘ 
nachjum znaleziono dnia 24. bm. w pewnym domu 
przy ulicy Schillera nieżywego 2uletaie£° Ucznia a- 
kademji sztuk pięknych, który w swojen mieszkania 
zabił się strzałem z rewolweru. Młody samobójca 
zanim przystąpił do wykonania i ego ^olałor ania go­
dnego aktu, Ubtroił swój pokój nadzwyczaj fantasty­
cznie; okna zasłonił czerwonemi draierjami, postawił 
istny baldachim, upstrzony wymalowanym księżycem 
i gwiazdami, ze sofki ustawionej na stopniu przed 
oknem zrobił improwizowany tron , zapalił 6 świec 
Woskowych, i usiadłszy na tyi tronie przestrzelił 
bobie pierś knlą z rewolweru. Treść pozostałych po 
n:m kilku pieśni, potwierdziła spowodowany wspomaia 
nem wyżej przystrojeniem pokojn domysł, nieszczę­
sny młodzieniec odebrał soLie życie w przystępie o- 
błąkania.

(w) A es& r*  Dom Fedro przy
był dnia 19. bm. wraz z małżonką swoją i świtą 
na pokładzie paruwca „Labouidennais" z Aleksandiji 
ao Messyny, gazie lndnośe miejscowa przyjmowała go 
nadzwyczaj sympatycznie. NazM^tri o godz, 6 z ran* 
PojeęftU Pont w tpwarzyetwie wioehrahiego

L w ó w  25 styczria.
Fałszywe zeznanie przed sądem.

(nt) TV tutejszym sądzie karnym odbył sic weto*
raj przed południem pod przewodnictwem rad^y K >
strakiewicza bardzo zajmujący proces, Gicoującymi 
byli radcy B u s z s . k , D r d a c k "  i. Ł o p u s z e  ii- 
s k i. Oskarżenie wniósł zast. proznratorji H o ł y ń- 
s k i .  Obronę prowadzili adwokaci dr Henryk B e r -  
i i n e r  i dr Ż m i n k o w s k i .

Na ławie oskarżonych znajdowali się pod ia/zu* 
tem fałizywigo zeznania przed sądem z § 199 n.k.
1) K l i b i c k i ,  były dozorca więźniów -• tntejszf*  
domu ka.nym (Brygidkach); 2) Ohr. kupiec tnr jszy  
i 3) S k i b a ,  miody chłopiec » porządnego domu, 
który oył kupczykiem w handlu Chr., teraz zaś od­
siaduje karę w Bryg dkach, zasądzony bow iem zo * t* ł
za zbLudnię o.zust* a i vradzjeżv na ^ t n ie  cielcie  
więzienie. ------

Dwaj pierwsi oskarżeni są na wdinej stopi 
trzeciego (Skibę) przyprowadź ono w kajdanach c Bi 
gidek do sądn.

Rzecz się miała jak następuje: W r. .1875 zgi- I 
nęła C hi., Który utrzymywał w Brygiakach’ mftryk, 
żaluzyj i storów, jedna roleta do okna. Dowiedzia­
wszy się o tem, nie chciał Chr. dla takioj Imgatfelki 
zrobić doniesienie ao sądu , kradzież ta jednakowoż 
wykryła się i zarząd domu karnego przynaglił Chr. 
do podpisania odnośnego protokółu. W  domu karnym 
zarządzono natychmiast śledztwo i znaleziono rzeczy­
wiście skradzioną roletę t  Hlibickiegw, ówczesnego 
dozorcy więńniów, ktorego w drodz, dyscyplinarnej 
zaiaz oddalono. Akta dotyczące odstąpiono sądowi 
powiatowemu.

Wówczas Hlibicki zapoznał się z jaku □ Koza­
kiewiczem, niebezpiecznym pisarzem pokątnym który 
przynajmniej połowę życia swego przepędził w Lr) - 
minale. Kozakiewicz więc poradził Hlibickieinn, aby 
urządził sztuczkę, za pomocą której łatwo się uaa 
wprowadzić w błąd sędziego. FoszR więc razem do 
Chr. Hlibicki kupił n niego roletę za 3 gh). 50 ct. 
i zaczęli ró*nemi sposobami wpływać na Chr w tym 
celu, anety Chr. zeznał przed sądem, że wiadomą ro­
letę Hlibicki kupił u niego a nie ukradi T e- osta­
tni na klęczkach prosił Chr. |  że tym sposobem od 
nędzy go wybawi, a Kozakiewicz seknndował <j»f tafc, 
że lekkomyślny Chr. po dłuższej namowie uiugł na­
leganiom, kierując się po czyści litością z> względu 
na liczną rodzinę Hlibickiego, po części ona W. aże­
by te niebezpieczne indywidua nie wyrządziły mn ze 
złości szkody w fabryce. Chr i pomocnik jego Skiba 
(również namówiony) zeznali więc na korzyść Hiibi- 
ckiego, którego z tego powodu sąd pcwiatowy uwol­
nił od zarzutu zbrodni Kradzieży,

Sprawa byłaby się więc na tem skończyła, gdy­
by rozzuchwalony tym sukcesem Hlibicki, otrzymaw­
szy od sądu p.iw.atowego wyrok uniewinniający, nie 
był podał do domu karnego prośbę o zrehabilitowa­
nie. Zarząd domu karnego znając wszystkie okolicz­
ności, odstąpił tę sprawę tutejszemu sądowi karnemu, 
który wytoczył przeciwko trzem obwinionym proces 
o zbrodnię fałszywego zeznania przed sądem.

Hlibicki broni się kłamliwie i me chce o ni* 
czem wiedzieć.

Skiba i Chr. przyzraU się zupełni^ mianowicifl 
że chuciaż z własnego doświadczenia, nie wiedziefif- 
żt Hlibicki nfiiadł m etę, bo przecież o tem slyszi 
a zeznanie fałszywe przed sądem 2..- bili tylko z Ś‘ 
tości i obawy przed zemstą Hlibickłego, nie przf t ia’ 
szczając zresztą, jakie to Antki za stbą po-iąg®*  ̂
może.

Prokurator wniósł dla oskarżonych karę wi«**e’ 
nia od Ociu miesięcy do roku.

Obrońca Hlibickiego dr. Ż m i n k o w s k i  
swą obronę głownie n . u ,  iż wcale stwierd*°neni 
nie jest, czy Hlibicki ruletę ukradł.

Obrońca Chr... dr. H e n r y k  B e r l i n e r  w°hec
p-zyznania się swego klienta staiał sio #  SWidm
plaidoyer ze stanowiska prawniczego i ogól°eS i oba­
lić oskarżenie tem, że jedyną pobudką, ,ia^a tego 
kroku nakłoniła Cbr. była litość r°uziny B .

obawa przed zemstą teguż. Chr. Poważanym
kupcem, ojcen. rodziny, jaka więc. P°bndla mo­
gła go nakłonić do fałszywego ?o<®alna przed sądem 

korzybć <>złowieka, stują«*g°na niego daleko
niżej, dla człowieka, z którym C° nigdy żaden wą- 
zeł przyjaźni nie łączył. Obrfi-ca nadmienił i ■
że Chr. skntków i doniosłość »weg0 czynu ni“ 
widział, i *• nćcynh to W ikntair naitof^ ' 
;«|ań B onktowioH I ^ i o H ^  , u w h  ^
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się Chr. obawiać, że HI. wyrządzi mu azkodę w fa­
bryce, którą przeniósł z brygidek do dale ego lasku. 
Nareszcie starał się obrońca Car. "7. \  ze za'
chodziły tu \ \bz stkie okoliczności uniewinniające z 
8. 2. lit. e. f g. i wniósł, aby trj bujał nie trzyuai 
się w tym wypadku martwej litery prawa i nwolnił
Chr, od oskarżenia. . .

Trybunał ia podstaw ie zezaama własnego nznał 
Cbr winnym a uw zględnia jąc wszystkie okoliczności 
łagodzące, wymieniona prz z dra. Berlinera, zasądził 
go na dwa tygodnie aresztu (najniższy wym.ar
kary).

2 1 i b i c k i e g o  zasądzono za nakłonienie do 
fełszywefe0 zeznania przed sądem na ‘ł miesiące are­
sz tu , akta zaś co do kradzieży odstąpiono n a p o w ró t 
sądowi powiatowemu.

Saiba przyjął wyrok, skazujący go na 2 tyff®_ 
dnie aresztu, natychmiast, dwaj inni podsądn 
strzegli sobie 3 dni do namysłu. jesienie re-

Zast. prokuratora zastrzegł sobie jeżeliby
knrsu co do wymiaru kary w tym wyPj ’ g(jyż CQ
pcdsądni wnieśli zażalenie o niewa*®0 ma trybunał 
do wymiaru kary odwołania najniższy wy­
powiem zastosował w tym wy? 
miar kary.

^  l i t p f r f W - a W " !  .
przyjaciół nauk w Poznaniu

"1ł> M b ran ic  d. 12. 
odbyło wał*-? . kres działalności obecnego zarzą-

^   A ~ nkBBAWniniaoo

T o w a rzy^r* -^^  ^  12. stycznia rb. Ponieważ 

wahl* ''"ńCZył)je ż v  przeto trochę obszerniejszą
du Towarzystwa, ™lef J ację. Pan Stanislaw JKo
o tem posi że“’ stwa, przedstawił w streszcze- źmian, P^zes Tow ary ^

t T io i e ^ z S y  podczas tego oLresu, trzy ważne Lpra- 
dla Towarzystwa, a mianowicie: układ co do 

aabezpieczenia własności Towarzystwa, uzupełnienie 
ustań i wydanie Rocznika. Ugoda określająca sta- 
juwczo stosunek Towarzystwa na przyszłość do hr, 
Józefa MielżyLskiego i jego spadkobierców, ostate- 
czLie zatwierdzoną i obustronnie w dniu 13- grudnia 
r. z. podpisaną została. W ten sposób siedziba, po 
•tawa materjalna, własność i zbiory Towarzystwa, 
otrzymały należne ubezpieczenie, dzięki zgu nym^ 
życzliwym cl.ęc;cm szlachetnego wyk~iawcy z 
rów i woli śp Seweryna hr. Mielżyńskiego. W 
zbiory Towarzystwa ciągle się pomnażają. Lo 
czynni ści na zewnątrz , wspomnieć najprzód należy 
Z* gąiząd ni o omieszkał wypełniać celów i poleceń 
Towarzystwa, już w utrwaleniu pamiątek ojczystych; 
już w chronieniu zabytków narodowych od spustosze­
j ą  j zagłady. Taolica pamiątkowa Stanisława ota- 
izita wstawioną została w ścianę kościoła w Tue, 
pod, bra tablica w wspanialszych daleko rozmiarach, 
w a] Jiika+edrze gnieźnieńskiej umieszczona w^azu- 
JS ,gli-e spoczywają zwłoki arcybiskupa-poety, Igna- 
Jogo Hruickiego. Kaplica Potockich w smutnym od­
da* na była Janie; w tej kaplicy spoczywały wła­
śnie zwłoki Krasickiego. Hrabina Arturowa Potocka 
z Krzeszowic (w Krtkowskiem) ofiarowała 7500 ma­
rek na restaurację i odnowienie; tablica stanęła ko- 
az.ew hr. Edmunda Krasickiego z Liska (w Galicji), 
który ofiarował ua ten cel 1500 marek. Wstawiono 
także tablicę pamiątkową ku uczczeniu pamięci arcy­
biskupa Raczyńskiego, która stanęła kosztem hr. JLa 
rola Raczyńskiego. Z  zaległych procentów od kapi­
tału zapisanego Towarzystwu przez śp. Narbuta Bred- 
krojcza, Towarzystwo ustanowiło konkurs dramaty 

który kilka
waż tejmin dopigpo upływa z dnibin 1- kwietnia, 
tpddatewao »Iff przeto godzi, Ze *onkur» Towarzy­
stwa Przyj. Nauk w Poznaniu, pożądane wyda owo­
ce Z Lego samego funduszu dostarczyło Towarzy­
stwo h o n o ra r iu m  za odpisy dokumentów przeznaczo- 
łych do Kodeku Wielkopolskiego Dypiomatarjusz 

.ten juu jest gotów do druku, a  o arno ®* a“a 
Lziałyńskitgo, dozwaia mieć niepionną na •'V» 
Wielkie to dzieło, jego nakładem poparte,, 
się ukaże na widok pnbliczny. Następnie odby y sę  
nowe wybory, których rezultat był taki, że wybrany 
został ten sam zarząd co i poprzednio, tj. prezesem 
Towarzystwa został nadal p. Stanisław Koźmian, wi­
ceprezesem dr. Marecki, sekretaizem i konserwato­
rem p. Fel.amanowski, podskarbim di. Łebiński, re­
daktorem dr. Świderski Komisja rewizyjua udzieliła 
pokwitowanie z rachunków, a wniosek prezesa Ko- 
imiana, aby wydział lekaruki połączony został z wy­
działem nauk przyrodniczy cli, przeci w czemu byli 
dj. Matecki, Zielewicz i Jerzykowski, nie utrzy- 

«v'

Tygodnia nr. 21. zawiera: Prawa autorskie;
Żeligał t ° ” l< - J- I. Kraszewskiego (c. d.); Pra„- 
Ciszek Karpiński i jego poezja, przez J. Tretiaka 
i d ) • Wystrzał w oko, tuweJla dr. J. S. Sawi- 
rbif-iro (c, d. ); Z przeszłoś* ,0oh6w w Polsce, pizez 
r f  l  Maryńuwskiego; Gabryel Oonroy, romans 
n  fWarta l c- d*>; Kv?i“ Kennfary, wiersz Izy;

w Tndjach podróżnika Tomasza Anąuetil 
O potrzebie rozwoju przemysłu małego czyli

w W  ^ Jm  s °p- _

Gniewosz (c. d.)l Kronika paryska, J  S. Chamca; 
Piśmiennictwo polskie: Rozlrząsania i opowiadania 
historyczne, przez J .  S*ajsi-iego; Podróż na około 
ziemi, odczyt dra Syrskiego; Z Torunia; Pogadanka, 
J. Lama; Bibljografla; Wiadomości z kraju i ze 
świata; R o z m a i t o ś ^ ^ O ^ K d a k g k ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^

Z dziedziny przemysłu.
Qaz«t<~ Polaku podaje w szeregu artykułów 

o przemyśle w K rólestw ie Pulskiem  następujące 
uwagi • 9

M ylą się ci, k tórzy sądzą, że labrykanci 
nasi niemieckiego pochodzenia dobijają się mają­
tku jakąś osobliwą ckytrością i wyzyskiwaniem, 
prócz pracy, wielkiej zabieglości, trafnego za- 
rzą 1 ®slinej oszczędności, nie znajdziemy na 
daie tych wysiłków, w zasacuie, nic zdrożnego, 
UDlizającego charakterow i producentów — nic 
takiego, czegoby nam samym me wolno było za­
pragnąć i wykonać. Powodzenie Niemców nie 
polega też  bynajmniej na jakiejś wymarzonej, 
modostępnej dla nas mądrości lub nauce. J e ­
steśm y silnie przekonani, że przewaga nauki i 
zdolności mogłaby stać po naszej stronie. Ośmie- 
amy się naw et twierdzić, choćby nas o zarozu­

miałość plemienną posądzić miano, iż pod wzglę- 
J i!Ł r  rJ,az-0^ e^  zdolności do matematyki i ta- 
L l r : ; St01.,?y> jeżeli nie wyżej to w każdym 
u e mżej 0(  ̂ mnych na świecie narodów, 

j  1 Mz-szeji klasie nasiej nie zbywa na w ro ­
dzonej zmyslności j zręczności do rękodzieł i
rzemiosł, owodem posłużyć może liczna już w
kraj u kia rzemiegjnjjt ^w j robotników fabry- 
cznycn, j a r y c h  osiadli u nac cudzoziemcy na- 
chwalic ę le mogą j ZWykle nad własnych
swych rodakow p r o s z ą .

n r ,o h ^ p h n n ^  już sporą liczbę wykształ-
C° faJ,rvo7ni i1 ln żynierów, skoro robotnicy

sobia powszechne u ca
l< 'fabrvc7nv t m ’- CZemuż rodzinny nasz prza- 

krzewi si§ i *w itnSv’..a w ręJ£ach cudzoziemców

i i ( Ĉ nniłod7i n ° f a b r y k a n t ó w  wy

każdego z nich trzebaby °80bną zbi daw a' fd.
ł  ™ n  if  dyrektorem , każdy chcerozkazywać a s uchac zadneŁu si ^  cJ e. w

tycK, n iestety! trafnych słowach doświadczonego
cudzoziemca, znajdujemy r o z w ią z a ć  trapiącej 
u&s zagadki.

Budujemy gm^ch... od dachu; zaczynamy... 
od koncaj kaztiy cłiC6 być odraza przewodni- 
czącym — więc w rezultacie zostaje... niczem ; 
roazima ludność fabryczna dzie pod komendę 
cudzoziemców, a zysk produkcji tym  ostatnim 
wpada do kieszeni. D la siebie pozostawiamy 
wylewanie gorzkich żalów na ludzi i losy ,' 
smutne a mczem nieuzasadnione przekonanie, 
że plemię nasze niezdolne do zajęć fabrycznych. 
Posiadając więo uczuuych techników i iuży- 
nierów, posiadając dzu iną klasę robotników, o- 
puszczamy ręce i nie umielibyśmy wysilić się 
na stworzenie dobiooytu wśród pomyślniejszych 
naw et dla nas warunków ekonomicznych.

Czegóż więc brak nam? oto brak nam prak' 
tycznego wykształcenia, brak nam ducha karno 
ści, ducha zarządu, fez którego żadna produk­
cja, am wznieść się i zakwituąó iiie może. Czy

cyfry są niedokładne i nie wykazują istotnej li- piękne polski* za 100 kiiogr. 9 -  dc 9 55; żyto podoi- cza, że Turcja z całym spokojem duszy wy
czby robotników fabrycznych.

Brak tablic statystycznych jeszeze dotkli­
wiej czuć się daje w dziedzinie poruszonej tu  
przez nas kwastji rodzimego przemysłu fabry­
cznego Według istniejących, lecz niewątpliwie 
niedokładnych tablic statystycznych, Królestwo 
w roku 1867 posiadało mieszczan:

krajowców . . 1,023.000 
Niemców . . . 290.000

razem 1,313.000 
W  pomienionych tabnoacn nie znaie/lismy 

dokładnego podziału mieszczan podług zajęć i na 
rodowości, tak, iż ani o liczbie Niemców zejmu- 

jcych się u nas przemysłem fabrycznym, ani o 
liczbie krajowców w tym zawodzie pracujących, 
nic stanowczego powiedzieć nie umiemy. Skazani 
więc jesteśmy na przypuszczalne, przybliżOEe tyl­
no zestawienie cyfr w tym względzie. Jakoż 
opierając s:ę na tem: że główne oddziały prze­
mysłu fabrycznego, jak  np. sukienniczy, baweł­
niany, Imany itp. przeważnie w rękach niemie­
ckich pozostają; że główne ogniska fabryczne: 
Łodź, Zgierz, .Pabianice, Zduńska Wola i inne, 
przeważnie przez Niemców są zaludnione, i że 
wreszcie nawet rzemiosła fabryczne przez Niem­
ców po największej części są prowadzone, jmogli- 
tyśmy dojść do wniosku, ze z liczby 73.332 ro­
botników, V. zaledwie przypada na krajowców, 
3u  zaś na ludność niemiecką. Innem! słowy, 
z cyfry ogólnej naszej produkcji fabrycznej, przy­
padałoby na nasz udział tylko 21 miljonów rubli, 
reszta zaś, t. j. 64 miljonów dostaje się Niem­
com.

Tak więc 1,023.000 mieszczan krajowych 
zdobywałoby się na cztery razy mniejszą pro­
dukcji fabryczną aniżeli 290.000 przybyszów, 
z których większość oddaje się nie przemysłowi, 
lecz roli i innym niefabrycznym zajęciom. Ukła­
dając tedy stosunek wartości produkcji do licz Dy 
robotiunów, „kazałoby się, ze z liczby:

1.023.000 mieszczan krajowych, oddaje się 
przem ysłow i...... 17.000 ludzi

2 9 0 .0 0 0  Niem ców ........ 57.0 0 0
Na stronę naszą to tylko powiedzieć można,

że mieszczaństwo nasze, przywykłszy do dawnych 
swych zajęć, trzyma Się ich uporczywie, i rzadko 
lub wcale się od nich nie odrywa. Tym sposo­
bom przemysł fabryczny, głównie zaś wyższy, sam
przez się w ręce cudzoziemców wpada.

(Dok. nast.)

skie za 100 kilogr. 8 30 do 9 ‘— ; jęczmień dla brow. za 
100 kilogr. 8 — d j  8-55; na paszę za 100 kilogr. 7-— 
do 7 01; owies aa 101 kilogr. 8'— do 8-iE; groch 8‘— do 
11-—; fasolę 9-— do 12-—; koniczynę biaf§ zł. 60- - do 
96-—; jag ły  — ■— do —•— ; ta ta rkę  5-75 do C-25; proso 
—■— do —•—, rzepak 18-— do 19'25; wykę 6 50 ao 7'—.

W ie d e ń  25. stycznia. Na dzisiejszy ta rg  dowie­
ziono cieląt 2658, zabitych wieprzów 105'J, zabitych owiec 
291, jagni%t 462, żywych owiec 1284, żywej nierogacizn; 
1031. Cielęta płacono zł. 38 — 56, zabite wieprze 42 do 
58, zabite owce 30—42, jagn ię ta  rafary  7—14 żywa owce 
40 —55 za 100 kilo mięsa. Żywa nierogacizna 3 2 -  50 za 
10C kilo żywej wagi. W. A m i r o w i c z ,  Cafe Stierbock.

P r z e m y ś l  26. stycznia. W ubiegłym  tygodniu p ła­
cono na naszym targn zbożowym ceny następujące Ps»e- 
nica 100 kilo zł. 11—1125, żyto 100 kilo 8 1 0  — 8'30, ję  
nzn_ień 80 kilo 5 2 0 —5 30, owies 56 kilo 3 4U—3 60, nre- 
zke 80 kilo 5-50 5'75, fasola 100 kilo 10-20-10-50, bób 

100 kilo 7-50—7-75, koniczyna 100 kilo 60.— do 65‘—. 
groch 100 kilo 8 50—11, wyka 100 kilo 6-10 — 630, zie 
mniaki 100 kilo 2 80—3, rnasio 58 kilo 50.— do 52"—, 
miód 56 kilo 18-— do 21-—, okowita 41 m iar 80 Trifl. 
14-—14 50.

społeczeństwo nasze może wyleczyo się z tej 
choroDy? Niewątpliwie, że może, byleby nauka 
uie sz u  w ias, bylebyśmy chcieli korzystać z do­
świadczenia nauytego przez inne naiody, a nie 
zasypiali sprawy.

Przedewszystkiem wypadałoby obliczyć się
n ^nwf0Urimi aaszemi siłami przemy sio wemi, lecz 
na nieszczęście nie posiadamy aotąti dokładnych 
taciio statystycznych. Możemy więc tylko, opie­
rając się na tych danyih, które ł u ł j , powie­
dzieć, ze w roku 1873 liczono w Królestwie 

12.917 zakładów fabrycznych,
73.332 robotników, 

i że wartość ogólnej tw całym kraju produkcji 
- -  została Ua 84,715.767 r„.ffthrvcznei OC^UIOHĄ zost&ia lin  8 4 j7 i5 .7 6 7  rs 

idvbvsmy sumę tę, uwzględniając niedokładno 
śc i i omyłki, jakie * 
ku, podnieśli do 189
śc i i omyłki, jakie zajD, m ogły  przy obrachun­
ku podnieśli do 109 mil- rubli, to i w takim 
S i e  w v Ł k  ten me mógłby na, zadowolić. 
W \ r S c z ą c y m  2312 mil kwadratowych i
8*398.793 ludnusci (w 1873 r.) w ^ p r o ^ r -  
eji, nawet dziś, przynajmniej do 200 m i. i 
wynosićby powinna. W każdym razie zaznaczyo 
trzeba olbrzymi u nas postęp przemysłu labry- 
tznego, w roku bowiem 1855 wartośo produkcji 
w Królestwie wprosiła tylko 16,966.475 r s . , 

że w niespełna la t 30, wartość ta  wpi§o- 
aro zwiększoną została. Nie możemy tego po 
185f;Ei?C 0 robotników, których w roku
zvli W \ ^ 97, a w 1872 tylko 73.332,

podwoiła sie R ° b0taikÓW w laL 219 nawet 1116  _____  % o  zresztą może, że podane tu

207 _  
113 -  
216 - 
213

84 15 
77 70 
84 15 
87 35

LwÓ*ł iUhy bandloWel  4§dai ł
26 at^znia.

1 gkcie m  ®ztukS-
kalii a 200zł,

Lw.-Czern. a 200 zł. 
n B l. JTii) tal- ń 200 zł
F  & l ł i  £  a S»0rf-
II. Mety m i. w l°0^rłr.
Tow. Kred. g*' f  o »-

" ” * 6 ’
'B » k u  fcipot. * gali"- 60,t 
m- Ułty nii tne za SOD złr.
Q*Bc. Zakł. kred. włoś. t> /» S3 — 
Ogóle. rola. t\TC‘ i zakl dl?, 

£gl.iBuk C „ ios. w 1 ó : 91 10 
Tow. kr™, miejł. 6IJ/ew 161 
* IV. 'II1.«« IUO złr. 
H ^w nie^B na AlicyjeK; Pożycz^ araj lS7a %
Lo«y mia»t» Krakowa.

,  ,  8 t*am U w „*.
V. Monety.

Dniat holend .rski . .
B cesarski . . . .

20 frankńwk* . • . • . •
Pół imp«> ■■ssyj®ta 
Kabel rossyi^ki srebruy ,

•»’ papierowy
marek niemi ęokićl . 
ro za 100 złr. • ■ 

i Wiudeń, 25. stycznia.
,zjedn. długpańst.ba ik  

„ '  „ grebr.
złocie za 100 pap.
. indem.Eiż Aubtr 

, czeskie

J gaiicyjs’je 
i .  ,  bukowińsk.

-  s  kbdmiogr
węf .pot khl.800fr.120 zł.
- Mety n a tu rę .

205 
110 75 
211 -  

209

Bil 25 
70 70 
83 25 
86 35

91 60 

50

8* 25 
92 
16 BO| 
26 60

■ 6 88 
5 93 
9 

10 
- 854 
1 bb 

62 
117

61 46 
67 80
73 60 

101 25
Ol 5"
74 <0 
84 -  
81 75 
71 71 
99 60

97 -  
77 -  
9 t  H

płacą |

Spraw y gospoaarcze i handlowe.
Ż j c a l r w o f t ó  p ł-aaw L a. Bank niem iecki państwowy 

w lle.lin ie uchwalił pożyczać na złotą reu tę  austrjacką 
tylko 50 proc. je j Iturau, podczas gdy na akcje kolejowe 
pożycza 80 proc. Uchwała ta nie potrzebuje kom entarza1 

K o m u n i k a c j a  b e z p o i r e u n i a .  Czerpiemy z 
Jazety Handlowej** następującą ważną wiadomość: Z dniem 

U owego Huka w prow adzoną zoBtała bezpośrednia kom u­
nikacja pomiędzy W arszawą, jik o  stacją kolei żelaznej 
warszawsko-bydgowskiej a Paryżem  i  innem i etaojam; 
kolei żelaznyib w pó.aocnej Francji.

K o l u n j a  r o l n i c z a .  Z ebrana na dniu 2 1 . bm 
ank ie ta  uznała jednom yślnie potrzebę i niew ątpliw ą ko 
rzyść założenia przy zakładzie obłąkanych na K ulparao 
wie k o l o n i j  r o l n i c z y c h ,  a rozebrawszy wyprano 
wany przez dyrektora szkoły agronomicznej p  Zygm unta 
Btrnsiewicza projekt urządzenia i prowadzenia gospodar­
stwa roln&go, uznała, że takowy iak  celom leczniczjm , 
jak  i stosunkom ekonomicznym zakładn w zupeinosci od- 
powiadu. M.

N p r a n  o z d a n i e  t y g o d n i o w e  l w o w s k i e j  Izb y  
h a n d l o w e j  i  p r z e m y s ł o w e j  od 13. stycznia do 
2o a tycznia. Pszenica 77 t* k. g. zł. 925  do 11 —, żyto 
73 k. g. zł 7 75 do 8 50, jęczm ień 64 k. g. zł. 5*50 do 
7 —, owies «5-5 k. g. zi. 6 -  do 6‘70, hreczka 34 k. g. 
zł. 6 oO do 7-—, kukurudza zeszłoroczna 82 k. g . t ł .  6*76 
do 6-26, kukurudza nowa zł. 5 40 do 6*—, groch do go 
tow auia 82 k. g . zł. t>50 do S — , groch pastewny złr. 
e — do 7-eo, fasola zł. 7 — do l o —, bobik zł. 6 2 5  do 
6*76, wyka zł. 0-— do 6-76, koniczyna najprzedniejsza 
pij — '— do 05*—, przednia  zł. 80 — do 88, średnia zł. 
.6  — dę 80, poślednia zT. 80-— do 70*—, tym oika zł.
zł. —'— d o  , anyż plaski zł. 21-42 do 241—, km inek zł.
47"— do 6J 57, rzepak zimowy zł. 16-— do 18"45, rzepak 
le tn i zł. 1 6 — do 1G 50. rzepik zimowy zł. 16 70 do 16'7ł» 
rzepik letni zł. 15.76 do 16-—, inianka zł. 12'— do 14-- 
nasienie lniane zł. 12’— do 14- — , nasienie konopne złr. 
8'óe do 9 25, sp iry tus 10.000 lite rpercen t złr. 30 75 do 
31.— .

K r a k ó w  26 stycznia. Dowóz zboża na wczorajszy 
ta rg  na B arauie był jeszcze większym od o ita tm ego  ra ­
zu. Obrót, rnch i chęć kupna była ożywiona, w skutek 
czego ceny pszem cy i żyta doznały- spadku; jęczm ień p ła ­
cono drożej, owjeB zaś utrzym ał Bię przy cem e z osta­
tniego tygodnia.

Płacoao pszenicę żółtą za loo kilogramów złr. 10 — do 
1150, czerwoną 10-50 do 12-25, b iałą 10.50 do 12-30; żyto

Ostatnie wiadomości.
Z Berlina otrzymaliśmy dziś następującą 

wiadomość: U dworu ces. W ilhelma panuje przy­
kre zakłopotanie z powoda doniesień otrzyma­
nych z Peterburga, ze oar Aleksander, zniechę­
cony do dalszych rządów, zamierza abdyuowae 
poczęści ze względu na zachwiane zdrowie swoje, 
poczęści zaś llacego, że nie zgadza się zj polity­
ką wojenną, a mianowicie nie chce stanąć w 
sprzeczności z opinją publiczną. Oar zasięga ra 
dy W ilhelm a, który jak  wiadome, jes t jego wu­
jem. Ztąd Kłopot i brak decyzji, Niemcy oba­
wiają się bowiem na wypadeK abdykacji A le­
ksandra, że jego następca, rozpocznie politykę 
bezwzględnie panslawistyczną i sprzeczną z in- 
tęresami Niemiec.

Według telegramów z Pesztu, Eon i EUendr 
zapowiadają stanowczo dymisję Tiszy i mówią 
że następcą jego będzie Sennyey. Czy Sen- 
nyey potrafi rządzić mając większość sejmu 
przeciw sobie, nad tem drut telegraficzny się uie 
zastanawia.

Do Politik telegrafują z Pesztu, że hr. An- 
drassy usiłuje odwicso RumuLję od współdziała­
nia z Moskwą, i że kroki jego nie były dotych­
czas zupełnie bezskutecznemu Politin dodaj:-* o- 
ozy wiście ze swojej strony, że nsiłuwania te w 
końcu pozostaną bez rezultatu.

Aleko pasza, ambasador turecki w Wiedniu, 
udawał się w tych dniach do Pesztu, ażeby tam 
wyjednać u hr. Andrassego pośrednictwo do za­
warcia pokoju z Serbją. Misja jego nie powiodła 
się — jak  donoszą — zupełnie. Różne jeanair 
wersje obiegają o zadaniu ambasadora tureckiego. 
Według Frtmdenblattu, miał on głównie zwracać 
uwagę hr. Andrassego, że w tej ohwiii wszyscy 
mężowie stanu tureccy zajęci są przede wszystkiem 
reformami wewnętrznemu M iała się oraz Porta 
zdecydować do skorzystania z chwili obecnej ce 
lem zawarcia pokoju z derbją. W yiazd przyiem 
Aleko nadzieję, którą ożywiony jest rząd turecki, 
a mianowicie, że może i Czarnogóra po zawar­
ciu pokoju, jeżeli nie zechce pozostać odosobmoną, 
nie odrzuci ręki pouawanej do pojednania. Tyle 
donosi wzmianhowary dziennik, lecz z innej 
strony dowiadujemy się także o wrzekomej od­
powiedzi AndraisegG. M iał on odeprzeć, że nie 
może przyjąć misji rozjemczej, ponieważ zsołi- 
daryzował się z zobowiązaniami mocarstw, które 
brały udział w konferencjach.

Zwracamy nakoniec uwagę, że okólnik P or­
ty, o którym donosimy pod rubryką dotycząoą, 
ma właśnie nie co innego na celu, jak zbiorowe 
wywołanie pośrednictwa mocarstw celem zawar­
cia pokoju z Serbją.

gląda aialru Moskwy. Jeżeli Moskwa zacznie, 
to wnet przekona się, że Turcja jest daieko 
mniej „chorym człowiekiem14 niż Moskwa. 
Turcja może teraz wystawić w pole armie 
trzykroć silniejszą, niż podczas wojny krym­
skiej, a wojsku poświęcenia nie brak.

S t a m b u ł  27, stycznia. Posłowie tu­
reccy przy dworach obcych otrzymali po­
lecenie, aby zawiadomili gabinety o kro­
kach, Które Porta przedsięwzięła w  celu 
bezpośrednich rokowań ze Serbją i Czarno­
górą o pokój. W. Wezyr zawiadomił guber­
natorów prowincjonalnych, że mimo niepo­
wodzenia konferencji, dobre stosunki z mo­
carstwami trwają dalej. Gubernatorom po­
lecono, utrzymywać przyjazne stosunki z 
konzuląmi i poddanymi obcych mocarstw, 
niemniej przeszkadzać wszelkim niepo­
rządkom.

. B e r l i n  27. stycznia. Skrntinium w y­
kazało, że we wszystkich trzech ok^egauh 
wybrani zostali kandydaci postępowi

R z y m  27. stycznia. W procesie mim 
stra Nicotery przeciwko redakcji Gazzetta  
de Italio, wydano wyrok, skazujący Żerania 
dziennika na 2 miesiące więzienia i 500 li­
rów kary pieniężnej, tudzież wynadgroaze- 
nie szkody.

Papież chory. Audiencje za&tanowione.
T e le g r a m y  z b o ż o w e .  W i e d e ń  26 stycznia. 

Okowita pr. 10.003 liter-percent złr. 32-50. B * \ d a p e u z t  
26. stycznia. Pszenica (75 k ilogi.) 12 75 na wiosny 00 00. 
B e 1 1 i n 26. stycznia. Pszenica na kwiecień-maj 222 00. 
żyto loco 160-—. okowita 54 00. S z c z e c i n  25 stycznia. 
Pszenica na kw.-maj 224 W , na z iosenne term int. 0,000 
r z e p u  365-—

W ie d e ń  d. 27. g rudnia, 10 godz 45 min.
Akcje k redy tow e. . 1432C Akcje kolei Kar. L. 205*25 

Anglo-A ustr 76*60
Umonsbank
Yereinsbank

Uspoaobienie ciche.

„ P jłn d n . 74-60 
„ Banka F . A ustr. — -  

20-frankówka . . 9 85U,

T e l e g r a f o w a n e  k o n i .  w i e d e ń s k i e .  
W ied eń  d. 26. Stycznia, 2. godz. 30 min.

Akcje Banku F r .-A  9*— U ngar. Ostbahn . . —*—
a W egier. K red. 112-75 Galie. Indem nizacja . 83-—
„ Ang.-Austr. B. 76*60 1864 Losy . . . .  13450
„ Umonabanh . . 63* F ran.-H nng.-B ank —’—
( Kolei K ar. - L. 205*26 Y er-ie^bank  . . . 79* -
s a Północn. 181*75 Tureckie Losy . . 17 70
i  s Poi d r , 74*50 Baubank-A ktien . . ---------
a a ń ' TAdsk. 97*76 Staatsba ir. . . . .  237-—
t  „ E lib ie ty  137*60 W ienof B ouiereii’ . —*—
a a Lw.-Cz 111*— Bankve. ein . . . 5 8 —
a s W ęg. P . 92*76 W ęgierskie Losy . . 73 oO
a j> Rudolfa 104 26 Reicham art . . 60*80

W iener Bsngesellsoh. 10*— Rosi yiskie Banknoty 1*54 
UsposoDienie: ustA ona.

L w ów  d. 26. Btyjzn.Ł
J. <Uug pań. w bank. 61*30 L o n d y n .......................  123 65
a a  n »  arebr. 67 40 S r e b i o ...................l i - ’*—
R enty w z ocie . . 74 39 20-frankówka . . 9 8
Losy pożycz .ar. 1860 113 26 D ckat cer men. . . 6 84
4 i: ;  a banku  naród. 800*— 100 R eichsm ark . . 60 80
Akcje bankt krndyt. 143*50 

B e / l k .
Rosayjtkie noty ban. 261 80 S taa ls lahn  . . . .  —*— 
Akcje la tó y to w t 230*60 Kole* Rumuńskiej . 1310 
L om bardy . . . .  122*60 A ustrjackia banknoty 164 76 
fra licy jsue . . . .  84'60 U -pośob.: —

P a r y ż ,  8*/, ren ty  7a*02 ; Lom bardy 156*—.

Przyjechali do  L w o w l  d n ia  2 7 . s ty c z n ia  
H el el Ż o r i a .  M. h r. Bonda z Tryestu. Dr. II. 

M aks z Tarnopola. H. K sm il ze Stryja.
H o ie l  AngielalKi. i  h r . Krokowiecki z Akrm a- 

m ?r L ityński z hjaej'. A. Lncki z SarnA M Dybowski 
z H umienca. C. Pohow ski z H orodeł ki,

»Telegramy „DiienniKa Polskiego.
R z € h z 6 w  26. stycznia. Przy uzupeł­

niającym wyborze otrzymał więKszość L u­
dwik 4  l  r z j  ń 8 k i  na posła do bejmu.

W i e d e f i  27. stycznia. Trybunał pe- 
szteński skazał Rydla na 20, a Korczyń­
skiego na 15 lat więzienia za współwiaę 
w zamordowaniu Erny’ego,

Cesarz mianował pp. Schmi ta Henry­
ka i Sawczyńskiego Zygm. członkami Rady 
szkolnej kraj. na ualsze 31ecie.

K t u m  b u ł  27. stycznia, (pr.) I»o Bel­
gradu i Cetynji wysłano pełnomocników 
tureckich dla rokowań w  celu zawarcia 
partykularnego pokoju z obu Księstwami.

( S t a m b u ł  26. stycznia. T u r y n i e  oświaa-

P o d ą g i  k o K J e w e
P r z y c h o d z ą  do  L w o w a :  z K rakow a o gotuan*- 5 

m inut 30 rano (pociąg pospieszny); o godz. 9 m inut 25 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 10 m. 35 przed połu- 
dn em (pociąg mieszany). — Z C zem iow iec: o godz. 9 
m. 56 w „czoi (p. posp ■ o godz. 3 m. 40 rano (p. m. ;) 
o godz. 2m. c»J po p  *ndnin (p. wiec.z)— Z Stanisławo­
wa : (na S ir y j j ; o godz. 7 m. 6Ł wieczór i o godz. 8. m. 
62 rano. — z  rodw ołoczyak (ua du-orce** w P oazai :zz): 
o godz. 2 m. 64 rano (p. e o t . ) ; » gc U 3 m. 8 po poia- 
iLan (p. m.) ; na dworzeo Iwowaki g łów ny: o g. 10 m.

wieczór (p. poap.) ; o gedz. 8 m. k5 rano (p. oeob.) ; 
godzi 3 m. 43 po połndnir (p. mięazanyY

f i  A D E h Ł A S T K
stosownie do mego ogłoszenia, zawiadamiam sza­

nowną Publiczność, że w skutek nadzwyczajnej koDjuDk- 
tn ry  o podwyższeniu cukru, mam przyjemność uwiadomić 
dziś, że cukier w cenie zniżył sig i cena tegoż dziś w 
moim hand lu  je s t następująca:

1 kilo najlepszego cukru z L ipnik w głowie 67 ot.
1 k ile  bardzo ładny II. s o r t ............................... 6G ct.
na kilo r ą b a n y ..........................................................08 ct.

dalsze zm niejszenie nie omieszka ogłosić
U  A N W B Ł

Towarów k o lo n ja ln y ch , W in  i Herbaty

KAROLA BAŁłABANA. i"

5°/. w ęgiersk ie  listy
6 Zakładu kreoyt. eusł r  
6 ” Domen państw. 120 zł. 

" PeźyczK1 te tery jną

83 25 
69 60 
14 — 
21 50

6 76 
6 83 
9 86 

10 - 4 
1 72 
1 64 

61 _  
116

61 30 
67 60 
73 45 

100 70 
1(10 ŁO 
73 50
83 W>
81 25 
71 25 
99 -

96 86 
76 60 
M N

losów pożyczkiaustij 
t : ństw. z r. loflO • 

Los? pożyczki z r. 188 
prem. peżyc::. wggie:

, OosioreLte. •
, KredytoftC • • .
, Żegl. par. na Dubsi 
, keiecia Saln* . .
I » ’ •r K lary . .
, hr St. Genois 
, miast i Budy . •
, ks. WliidlSfLąTitZ 
. hr. W aldstein. .
, hr. Keglevioh . .
. Rudolfa . . . .

Banku naród, aastrjr 
Z akładu kredy tow ego . 
Żeglugi p  ar na Dunaju

a rządowej fr. a .
a zachód. 8. Elżbie 
* Południowej . .
■ Ualicyj-kiej . .
" Si?ri1 io,vie« kiej.
a Olbrachta
» ."Yg- pó nńr

di dm o g r o d ź  
C-tea ie u e j . .

ao«tr.-pV",c
r r a a o r w i

żądąją
92 20

Płacą , 
9- 60182 —

80 - 81 -  i
106 —105 6C3142 50 141 60
;!86 284 —1nos —107114 - 113 50
121 - 120 -  i
136 - 134 60
73 6(1 73 4u
22 — 21 60

16*2 60 162 -
95 25»>Q 96 —
0-7--
30 - 519 -
36 - 35 25
20 - 19 -

. 34 - 33 50
24 — 23 -

5 52 25
15 14 60

’. 14 13 60
T 18 - 17 60
r.
. 340 £38
.143 90 Is3 70
. 346 342
a 1822 1817
. W  — 236 60

y 138 60 138 -
, 4 75 74 60

. 206 50 206 -

. 111 50 110 11

i. 92 — 91 26
r. 104 2' 103 76
>j 98 — 97 60

87 - 86 &0
. 77 - 76 50— — _ —
i —. — — . —
‘•117 - 116 —
•im  oo IM -

frbnko wggiersk 
galicyjs. d la  han. 
l  prz.w  Krakowie 
kred. gai. 

galicyjSc. hipod 
d ta  obrotu ogól. 
plerwe teńetwa, 

Dni estrzańskipj 
Koazycko- Bogu. 

.&t. 61M
nisja 
4ndn

państw. St. 6L 
Emisja 

Radu.
<myl876-7fi 6** „

z r. 1867 
tpłn(Łi.St.600fr.
Boi

żąda 4 
7 7 ^ 5  

113 26 
9 60

80

płacą
77 — 

113 —
9 _.

79 —

67 20 66 8(1 
155 BU 164 50 
D 6 751146 —
112 76

P- e F . 100 zł.mk 
a 100 i ł .  wa.
a w arb. 6%

polad . pół.u. b . 
za 100 zł. w 2. 
*lo w ireb rze  
g .K , L . 300z wa. 
w sreb.6°i0za 100 
Emisja Ł  
Lw.-Cz. « 30i>’ zł 
(w er. 6®, zaJOO) 
En 18. a z r. lsci 
wedm. 2,'*)zł. wa.
ks. Rudolfa300z?
w sr. 6° 0 z-* lOOz. 

Austr. Lloyd B Ozł.mk. 
Tow. pragskie przem, 

ie l . 4® 300 zł* 
W a l u t y .

Cesarskie korony
dukat na wagę

20 Frankówka . .
Suwerny angielsL*? ,
Im perjały rossyjskie
Srebro .....................
Srebro kupony . •
B. pań. Niem.ca 190 »  
R bw I p a p .. . .

112 2&

100 r0 100 
96 60 94 60

106 60 

86 —

105 30

86 60 
92 60

102 75 102 25 
99 Eu 99 —

77 2rJ 76 75 
77 óO 7,

69 60

76 —76 60

87 50 86 60

5 936 74 
9 91

12 45

116 75

61 10 
1 U

5 91 
5 92 
9 90 

12 40

116 60

61 - 
1 M

r W W M  V V Y V V  w  *\

) 2 i u i a n a  m l « H Ż k f t n I a . ę

> J H . D .  L i s o w s
J  d e n t y s t a i q  » nłifiret* jej wiui

specjalny lekarz cnorob u stj o  nRĵ DQi*rbowańsBych em s
y  mięsaka obecnie S  g  wielki wybór cygarnicaek pi
)  w  U y n Ł  o  1. 2 1  ^ Q i
)nad, składem mebli p, Sanciewicza,ł
k jest u mnie i w aptekach do nabycia. J

> A d a m a n t y n a  [
V  ordynuje jak  dotsd w dentystyce leczn i-/ 
.  ezej i technicznej, tu ls ie i  w ehoroDachJ 
ł u s t  W»da do ns. i proszek do zębów ̂  
^ 3 3 5 ^  pod naswą

Maszyny flo szycia.
Za złr. 25 do 35 dostaje się bardzo 

dobrą, choć trochę używaną maszynę wy­
robu Schutzena, Greifera, SiDuera albo 
K ettenstiuha, pod rea lną  5-L tn ią  gw aran­
cją we fabryce maszyn do szycia A. Sei- 
d lera  w W iedniu, V., H undstnurm strssse 
Nr. 117. Maszyny te  są odebrane od osób 
nie mogąoych płacić, a zatem prawie 
ałkisns nowe. 8944 6 - 1 0

OOOOOOOOOSOOOOOOCI
g  PKAGOWNIA
8  w y r o b ó w  t o k a r s k i c h !
-  Ml. W IŚJI1E W SR A
o  f  lś ,  n lica H alicka, poleca wsnystkie 
O  artykuły w zakres jej w .hodtące po

c h , oras 
piankowych 

q  bursztynowych. 31i3 8 0
- i  O O rO O G uG C

Agronom
przez la t 20 przy gospodarstwie zosta­
jący, poszukuje posady jako zarządca 
dóbr Większych lnb też »ko g —ieralny 
ekonom w więksrym skarbie. Na żądanie 
je s t w stanie m ałą kauojg ziożyć.

A dresować pod A . B .  pośle restaute 
Sam Dor. 3395 9 -  12

!  Ważne dla Dam.

J Proszek damski {
(  oad«jący płci b ałośe i g-ładkoic, nie p  
^  wnwieraj^cy żadnych aikodiiwych mi- p  
m neralnych składników, poleca pod ^

- gwarancją ™

Apteka Ruokera
we LWOWIE. |

Ce a pudelku 41 ct., pesyłbi. po- ^  
estowa 1C c t  3370 14— p

Odsprzodającym stosowny rabat ■

I
I
I

s

F. F. KroiOcow s3
w e  L w o w i e ,

poleca w wielkim wyborze
OwoCC francuskie kaLdyzowane, 
P a s z t C ty  słT*asburgskie w teryu- 

kach i kiszeczkacL, 
K a w io r  astrachański,
P s t r ą g i  marynowane,
P s t r ą g i  w oliwie,
H a c z e  s i y j k i  w oliwie, 
IlO H ozie  marynowane,
Ł o s o s i e  an ®r,k. w puszkach, 
Ł o s o s i e  ŵ  dzone,
Ł o s o s i e  w( dzone w oliwie, 
S a r t f y n k .1 francuskie yy oliwie, 
S a r d y n k i  ameryir w oli. ie, 
S a r d  y n W l rosjjsirie,
H o m a r y ,
ł l  r g ó r z e  marym  wane, ^
Y ę g o i a e  w ruladrie, wl
V n  i< il .  marynowani ,
H le d n s  m arynowane, 3

w oliwie, §
Ś le d z ie  -w ru iadzie, 

l e  wędzone,
1 1 >Ony francuskie w puszk.,
< «' oi liek  francue 'a  w puszkach, 
O r o r z e k  rosyji.6 suchy, 
“t - p a r a g i  w puszkach,
S o s y  angielskie w kilkunastu gai., 
T r u f l e  w słojach i suche,
S e r y  w dw unastu gatunkach,

F. I  K r M Ś
w e  L w o w ie .



d z ie n n ik  p o l s k i .

przedn ie  w y tw n ry  toa le tow e f ran c u sk ie  i a ng ie lsk ie ,  m ia n o w ic ie :  W o d ę  
p ięknośc i ,  E a u  aU em ande ,  L a i t  au th ćp h e l iq n e ,  O r iza- lac te ,  E a n  de 

lya, E a u  de p r i^c e s se s ,  L a i t  de ecn com bres,  E a n  a tben iene ,  E a n  ton iqne ,  
D iq n e m a re  a ine ,  T o ln t in e ,  AtEenieune, Y u a ig re  de toillete, A qna-m el is ,  E a n  
de r i e  do l e v a n d e .  A m brę ,  G lycer ine  de toilet*e, Cold-cream , C róm e-oriza ,  
Crćra  de be a u te ,  an  K a n a n g a  dn J a p o n ,  R óż n ieszkodl iw y dla  n a d a n ia  r u ­
m ieńców  i u t r z y m a n ia  świeżości po l iczków , Ro*e de ca r th am in e ,  R o n g e  vegó- 
ta i ,  B la n c  de perle , P o u d r  ve lon t ine  r C h r . - F a y u, P o u d r  Y ia n g -Y ła n g ,  P o u d r  
j a r o ń s k i  z K a u a n g i ,  P o u d r  Violet ta ,  P o u d r  P inoda ,  P o u d r  L e g r a n d a ,  P o u d r  
de l a  S oo ie te  H y g e u :q e  P o h lm a n a  b ry lan tow y ,  złoty,  s r e b rn y  i in n e

y p ró b o w a n e  i n ieom ylne  ś rodk i  zam ien ia jące  włosy 
▼ ▼ w jedne j  chwili  ia ko lo r  b lond,  b r u n a tn y  lub  czarny,

N ig r i t in e  yegeta le ,  E a u  g a n l la ise ,  E a u  dora t ,  O riza l ine-yege-  
ta le  Dr.  J a m e s  S m itbson ,  a le lan o g en e  de d iq u em * ro  aine,  
E a n  d’h e b e  A u g u s tę ,  E k s t r a k t ,  o lejek i p o m a d k a  M aczuskiego.  
P ły n y  i p a s ty  do czyszczen ia  zębów, ja k o  to :  W o d ę  a n a te -  
ryuow ą,  pas tę ,  p ro sz e k  i  p lom bę  Dr. J .  Gr. P o p p a ,  D en to r in e  
R ig a n t ,  L iq u e r  den t i f r ice ,  Crem e-den t i fr ice ,  P a s t a  B o n tm a rd a ,  
PU H erm anna ,  O don t in e  i in u e s P o m ad k ę  z poz io m ek  do zacho­
w a n ia  n s t  w s ta n ie  świeżości i u t r z y m a n ia  ich ru m ie ń c a .u t rz y m a n ia  ich ru m ie ń c a .

poleca znany z taniości nowo urządzony m agazyn
p r z y  u l i c y  H a l i c k i e '  pod 1. 4,  we  L w o w i e .

Ł a s k a w a  z t ,in te j j to ir e  z a m ó w ie n ia  w y k o n u ję  j a k  n a jsp ie a z n ie j  i  j a k  n a ja k u r a tn te j .

ajuowsze środki l »  porost i  Lęcrierławianie włosów, miano- 
wicie : Pomadę Epidermale. Pomadę au 1’Ylaug-Ylang, Pomadę 

Philocom de la Societe Hygeniqne, Rezedowa Dr. Polta, Chinowa, Posiom- 
kowa, Hubigant-Cbardin i wioli 'uuych. Perfum jj m ydełki, Fikoatory, 
S.-farhetki, Papierki wonne do -adzenH, Wyskok melisowy Karmelitów 
hiszpańskich na najgwałtowniejszy ból zębów i głowy przeciw melan- 
cbolii, reumatyzmowi, podagrze, kurczom żorądka, otruciu, wściekliźnie, 
słowem n„ wszelkie wewnętrzne i zł wnętrzu, c irp ie e ia . Prawdziwą 
wodę kolońską, Benzynę na plamy, mydełka d i w y c ie ram  palców z a tra­
mentu, atram ent i Kit do znaczenia bielizny p0 cench fabrycznych

■ Jw iłn te r ję  najgustowniej™ osobiście na Bulwarach .1 P ; ,ryłn 
, . za^pp.;°ną, z owadów m eksykińskich i piórek kolibrów, 

kości słoniowej i porcelany w guście bukie-ików mil flenrs, 
szyidkntn , srebra, st„li oksydowanej, korali, pereł. En^jais’ 
a mianowicie: Kclje, diademy, broszki kólczyki, meaaliony 
spinki, szpilki brylantowe, pierścioki, łańcnszk i, dewizki, 

z chatleny, wachlarze, paski z torebkami „Angotu najmodmąjsze 
piór w różnych kolorach, również m aterjalne, skórkowe, 

srebrne i oksydowane drncikn plecione. Najmodniejsze rze- 
b ienie za włosy Giraff zwane.

3363 3—0 K A M I L A  S m i Ż l l f S K I E E O .
A N T O N I  M U L L E R  1
L w o w i e ,  ul. Halicka 1. 17, —  poleca na k a r n a w a ł :  X

s k ła d ,n im  ( c lm p c a u  c l a q u e )  t y b e t o w e
po zł. 6  5 0 .  

a t l a s o w e  po zł. 9  z pudełkiem, 
c y l in d r y  n a j n o w s z e g o  f a s o n u  po zł. a  oO 

6 ,  6 * 5 0 , 7  do 9 . K ° s * l TŁ E  b a lo w e  po zł. s ,  2 * 5 0 , 3 ,  3  5 0  do 5 .  

O Ł J tlE R K E  i  M A N K I E T Y  najnowszego kroju. 

.R A W a t r I  b i a ł e  i  c z a r n e ,

Zlecenia na prowincję 
uskuteczniam

XXXXXXXXXXXXXO*XXXX«XXXXXK
*  “ “  Kawiarnia Teatralna S

odtąd przez sazon zimowy ifą

catą noc otw arta, g

1
zaopatrzona w rozmaite D e l i k a t e s y ,  — ł l  I n a  doborowe. -  P i w a  » 

prawdziwy P o r t e r  angielski - -  jako te ł w c k l > l ą  k u c h n i ę .
Niczai iedbnję o tern Szanow ną'P. T. Pnbrczność zawiadomić. » »

r384 22 K
X X X X K X X X x X X X P X X X X U X X X X X X X

IIINTA H A K W iW A Ł ! ! !
poleca świeżo zaopatrzony handel

W. B Y ST ItZO N O  W SK IEG O
we L w o w ie ,  ulica Halicka 1. 18, ris-a-vis Wgo K. Bałłabana. 

R ę K a w ie z w i pragskie ciemne i 
jasno na 1 i 2 guziki p ara  1 zł.

R ę k a w i c z k i  jasne na 3 guziki, 
zł. 1 '2;|, na 6 guzików zł. 160.

I

ri a metry i wagę
zam ó w ie n ia  p r z y jm u je  h a n d e l  k o r z e n n y

Teodora L a M a
3516 u l ic a  H a l i c k a  n r .  2 0 .  2 —3

K r a s i  a t k i  do wiązafcia i gotowe 
czarne, kolorowe i białe. 

S z a l i k i  damskie, wielki wybór w 
najnow szjm  guście. 

K o ł n i e r z y k i  i manszety męskie 
i dam skie w najnowszych fasonach 

W a c h la r z e  białe i czarne.

Z a r z i l t k i  atłas, białe od zł. 8 12.
W e l o n y  ślubne od zł. 6— 12
T a r l a t a n y ,  satyny i organtyny 'y 

w różnych kolorach.
Przybory t o a l e t o w e  z p ierw szo-1̂  

rzędnych fabryk.
Oraz wszelkie drobiazgi do robót 

damskich.
W ielki wybór g u z ik ó w  do ubrań 

męskich i damskich.
Przybory Krawierkio i szewskie 
po cenach fabrycznych.

S z n u r y  do wachlarzów jedw abne 
w różnych kolorach.

Obstalnnki z prowincji załatw iam  odw rotną pocztą.
Z szacunkiem W  B / t > t r z o a w n s k i ,

3481 3 — 3 we Lwowie, ulica H alicka nr.

Już wyszły i są do nabycia we wszyst­
k ich księgarniach lwowskich najnowsze

Tafice h n M w o
i Karola Reichardta
„ U o b r y  h u m o r * ’, walce.
Op. 15. „ N a d  D n ie s tr e m * * , polonez

55 ct.
Op. 23. „ N a ra d a * * , kadryle 72 ct.
Op. 33. „ T y l k o  ± y ó “ , polka szybka

BB ct .
Op. 22. , ,  T e c h i l -  M e eh tl* * , polka 

szybka 60 ot
Op. 21. „ P i e r w s z a  , |a  k ó > k a  k a r ­

n a w a ło w a * * , Polka fr. 60 ct 
Op. 25. „Cfcy w oln o** , m azur 60 ct. 
Op. 21. „ Z  b u r z n  i  d e s z c z e m

60 ct,

bezżenuy, Polak, z kilkuletnią praktyką 
posiadający język niem iecki, zdolny do 
prow adzenia rejestrów  i rachunków, po 
szukuje umieszczenia, może także przyjąć 
obowiązek przy jakiejkolw iek innej gałęzi 
gospodarczej. — Listy opłacone uprasza 
adresować W . M- poste restan te  Lwów.

T l T T  f i  TT ’ l  _

m ■ nr n  »  —   -

adwokat krajowy
o tw o r z y ł  k a n c e l a r j ę

w TARNOPOLU.
3488 3 - 3

W  Skory U ach
(.stacja kole* Podwoło- 
czyska), stanowić będzie 
od 15. lutego b. r. ogier 
cz.ysT-ej krwi Y e r b a m  
N w b i le  no L ord of the 

Isles od Baronees po Lon John. Klacze 
czystej krwi po 40 zł., klacze pól krwi 

25 zł. Od każdej klaczy 5 żP na staj­
nię. Owies i siano pi cenach targowych
P o d w o ło c z y s k ic h .  Zgłoszenia p r z y jm u je  

izyc 
spodarski w 
Wołoczyska.

i bliższych szczegółuw udziela zarzącUgo
S’ 'orykach — pocz'a Pod 

3509 2 - 3

Wyborne Pierniki
w łasnego wy roba.

Paczka 40 ct.
Sztuka 5 ct. 

T u r u r tn k te ,  
r r o u - F r o u ,
W a n t lo w e ,  
P o m a r a ń c z o w a ,  
T z o k o la d o w e ,  
Aneszkowe.
< r u y n o ir e ,
R ó ż a n n e ,

poleca

J a n  Uli ller <
t3476 < u l ł i c r n i h .  3—12,<
■ ■ ■ n n r

T o l u Z e
Użycie Siropu i Pasty Dra ZED z Ko­

deiną i Balsamem tolu uspakaja raemy- 
w iśd s i szybko rozdrażnien ie P l f rS-’ 
zapalenie kanałów oddechow ych, aoh- 
l* “z.n ieżyt, katary, haszeIsuchotniko w. 
FLAKON 2  r n  I PÓŁ, PUDBŁKO I f l  1 PÓŁ

w Parytn, rue Dronot, 22.
W e Lwowm , w  aptece P. Mikolaacb; 

ta ta c h  
W ars:

Rat.~apt PP. Mrozowskiego 1 Oallego.

w Khakowik, w api
■i ■“  w
  .  PP. Trauczyn-*
ikiego iRedyka; w  W arszawie w skład 
EA arA. PP.

Adolf Lubas,
D o k t o r  i d e d y c j s y  i  c h i r u r g i i ,  
m a g i s t e r  a k n s z c r j i  i o k u l ł s t y l i i .
były lekarz szpit ilny w Pradze, kliniczny 
asystent i subst. prym aijusz w powsze­
chnym szpitalu  w Ołomnńcu itd , o rdy­
nuje w pom ieszkaniu p rz j ulicy B lachar­
skiej (śródmieście, tnż przy placu Domi­
nikańskim), nr. 18, I. p iętro , od 9 do 10 
zrana i od 3 do 4 po poł — Dla ubogich 
bezpłatnie od 2 3 po poł. 3330 3 - 0

e r p k o h

GROMNICE
w największym wyborze

od 15 ct do zł. 1-20 za sztukę 
w handlu 3498 3-3

W. HARSZlŁKIBff ICZA
L r o o i r l e ,

u llc n  K r a k o w s k a  1. o .
fl»MV.-3iafW5PllW MN r-}*«. v

Plenipotenta
lub i ządcy

większego m ajątku, przyjąłby obowiązek, 
były właściciel dóbr, który  w swoim m a­
ją tku  przeszło dwadzieścia la t gospoda­
rował. — B.ękojmią pewności będa listy 
rekomendacyjne pierwszych im ion w kra- 
jn , a byłych sąsiadów. — A d re s : W . W . 
w Adm. .D zień. Pol.“ 3457 3 —3

L. 7. 3477 3 3

Konkurs.
Na mocy uchwały Rady 

gminnej z dnia 27. grudnia 187fi 
rozpisuje niniejszem magistrat 
miasta Gródka konkurs na po 
Sadę rewizora policji z płacą, 
roczną w kwocie 400 zł. a w  

umundurowaniem. Do rewiz > 
•a policji należyc będzie: spra­
cowanie policji miejscowej, tar 
gowej, ogniowej, szupaśnictwo 

kwaterunek, nadto powinien 
posiadać pewne w^ykształccDie 
vv gimnast', ce pożarniczej u 
eelu ćwiczeuia straży ochotni 
ezej ogniowej.

Kom etenci maią się wyka 
zać, iż nie przekroczyli 40 lai 
wieku, iż władają językami kra 
jow em i, obzuajomieni są z 11 
stawami i że posiadają na po­
wyższą posadę potrzebną kwa­
lifikację.

Podania wnieść należy naj 
dalej do końca lutego 1877 do 
tutejszego magistratu.

Gródek, d. 7. stycznia 1877

K;i roi Gruchol
h a n d e l  p ł ó c i e n ,

we Lwowie dawniej B.ynek nr. 4, 
teraz Rynek nr. 35, obok księgarni 

p. Milikowskiego, 
poieca

KALOSZE paryskie
największy skład d la  m ę ż c z y z n :  
wysokie moskiewskie zł 4 80
pół wysokie zi. 3 i 3 50
płytkie zł. 2-40 i 2-80

a l a  d a m :  
wysokie futrem obłożone para zł. 4*80 

Pompadour, wysokie obcasy,a .a
. w ™  zł. 2-4Ó
bez pięty z elastyką zł. i  20 i 1-65 
do obcasów fianelą podszyty zł. 2 .2  50 
do obcasów z lekką podszewką 

zł. 1-50 i 1-7 > 
D l a  d z l e d  płytkie i wysokie.

Zamiejscowe zlecenia uskute­
czniam za pobraniem  pocztowem.

3466 4 - 0  K a r o l  O r u c h o l .

Źródło Wiktor ja 
i  P a s t y l k i  z  E m s

(w p lo m b o w an y ch  p u d e lkach ) ,  znajdu ja  
s ’§ zawsze  n a  sk ładz ie  we L w o w ie  u 
p p .  W ik to r a  G o ld b a u m a  i E  M end io  
chowitza ,  w Brodach M. 8. F raceo i
Mos. Rothkopf ,  w T a rn o w ie  n p p  A 
L^ebschutz i N. T ra u m .  2812 3  -f)

Ulica Karola Ludwika we własnej 
kamienicy 1, 2 we Lwowie

JAN BALKO

Pierwszy główny skład

fo r te p ia n ó w
Pianin i Harmonium

wiedeńskich i zagranicznych. 
Otrzymawszy wielki zapas powyż­

szych instrumentów, których doskonały 
wyrób polecam jako fachowy w tym 
zawodzie i znany już blisko 40 lat w 
uraju.

W prze la t  i wypożyczalnia w roz­
maitych i najnmiarkowańszych cenach. 
G w n r n n t - J a  l  j  I O . 3339 13 25

F .  - I  F R I E D R I C H
w e Lwowie 1. 13 aiica Bir&kowska, 

p o le c a  8 z c n o w i e |  P .  T . P u b l i c - n o ń c l  o w ć j  w i e l k i  s ik ła d

M Y D Ł A  i  Ś W IE C
własnego wyrobn od dawna jako za najLpszych nznany, rów nież utrzy­

muje na składzie wielki wybór i n j d c l c k  różnego rodzaju ,

Ś  ' 1 E D  M I L O W Y C H
s o owycn i kościelnych, parafinowych i Syrius, jakoteż sody i krochm al 

p o  h a rd so  u m ia rk o w a n y ch  cenach . 3507 2 -12 
Zamówienia z prowincji uskuteczniają s;e jak  najsum ienniej za zaliczką.

© Franciszek Fnderka ^
220 zł.

pvay u l ic y  te- r u b o w sfe łe j  1 15,
ma zaszczyt zawiadomić bzanowną Publiczność, że ze względu

wielkiego zapasu towaru

250 cegieł na godzinę.)
T o r f la r k a  loco Lwów . . . . .
R ll^ h  d l a  c z e s k i e  z podrzynaczam i, które, jeśli 

orka jes t na 8 —10 cali, zastępuje zupełnie pługi 
Sacha : Cena ru c łu d ła  . . . .

Kolesnice do ruchadeł 
G r a b ic  a m e r y k a ń s k i e  z koziołkiem po ceme 

. .  W szystkie gatunki pługów Cichockiego, plewniki m gielsk ie,' ogar-
( y  tywacze do kartofii, siewniki rzędowe i szerokorzutne, kieraty, młocarnie, 
■**■ młynki, lejarnia żelaza i metalu.

r u i  s ł o n in ;  i s i n LJ

wszystko po n a j u m i a r k o w a ń s z y c h  c e n a c h ,  oraz 
wszelkie zamówienia na prowincji za zaliczką pocztową 
w1 najkrótszym czasie uskutecznia. * 3517 2—2

Szanow nej  P ub l iczn o śc i ,  ty czące j  sobie 
n a b y ć  tan ie ,  t rw a /e  i doskona le  w ypró b o w an e

wszelkiego systemu i konstrukcji
mam zaszczyt polecić

w )  e l i t  i  w o j  s t r l a d
E a r n tn ^ m -  - 6. 

W ypłatę przy jmują także ratsn,: h«a pod 
vyiSKenia ceny. 3343 35 0

Cenniki prresełam opłatnie,
• J ó z e f  W a r e h u t o w a k l

m e c h a n i k

Przewyborne, przez Snez-Odessę sprowadzane

E R B A T Y  cfiiuskie
w łaśnie otrzyma^ i poleca handel

3446 3 —10 
11

*  S t r y j u ,
przy ulicy Pańskiej, pod 1. 26, 

w pobliżu dw orca kolejowego Dom m ie­
szkalny o 7 pokojach, kuchni, piwrnicy i 
budynki gospodarcze w dobrym stanie. 
Koto domu obszerny ogród warzywny, 
sad ze szlaohetnem i drzewam i owocowy­
mi i plac pod budynek frontowy. Bliższej 
wiadomości ndzieli adm inistracja „Dzień 
Polskiego1*. Adresować należy pod lite rą  
E .  Z . 3 6 .  3511 2—0

we L w o w ie ,  w Rynku 1. 42.
Nr. 1. Taszu, żółto kwiat. zł. 4-40

n 2. Juntojozsn, biało-kw. „
» 3. Nandzyn, zbiór maj. „
n 4. Suchong, czarna n
n 5. Congo, fam ilijna »
„ 6 Proszek herbaciany n
„ 7 .  „ z najlep. herba t „

za funt -  500 gramów.

3 60 
3—  
2-60 
1-60 
1-40 
1'60

m m m m m m
P o  zn acznie zniżonych cenach.
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Z  pow odu zw in ię c iu  interesu

Z U P E t N A  W Y P R Z E D A Ż
SKŁADU MEBLI

p o d  f ir m ą

F .  &  L K I R S C H N E R
we Lw ow ie,

przy placu Trybunalskim L 1*
Mianowicie poleca się

po iijtder zniżoDjcIi cenach
o b i c i a  n a  m e b l e  wszelkiego rodzajt ,______________________  0 _ . , d y w a n y ,  c h o ­
d n ik i ,  k a p y  gobelinowe, ź w i e r c i a d ł a  w ram ach złoco­
nych i orzechow ych, p a j ą k i ,  ś w ie c z n ik i  ścienne, *®“ 
jjwry stołowe i ścienne, tudzież rozm aite p r z e d m io t y  

g a la n t e r y j n e .
W szelkie zamówieuia z prow incji uskutecznia się jak  

dotychczas z największą akuratuością. 3495 3 -12

I l K O N O m
znający «if «  untowuie na rolneiI gogpo. 
darstw ie i hodowli inwentarza żyw -o 
poszukuj o posady pod bardzo przystepne- 
mi w arunkam i (ma rekomendacje z pi jjr 
wszcrzędnych gospodarstw). -  Bliższa 
Wiadomość ,  Biurze J. B irklego, Lwów, 
Rynek nr. 40. g52g

B u h a jk i
rasy algajskiej, półtoraro- 

, cssne, są do nabycia. Cetnar 
. . ,  47wej wag- po 25 *ł w. r

Bliższej wiadomości ndzieli Zarząd dóbr 
, ^ Ł - id u te ló f f L a ,  ostatnia poc-ta Podhajce. 3451 5 7

OOCOOOOOOOOOOiOOOOObOOOOI 
F A B R Y K A

Machin i narzędzi rolniczych
„Spółki właścicieli ziemskich",

we L w o w i e ,  ul. Balonowa 1. 1 .
^  Przekonawszy się o koniecznej potrzebie zaprow adzenia u nas

O p a ł  n  t o r f e m ,  który jes t o 5 0  prc. tańszy ou opatu drzewem 
(rachując sąg d rzewa po 8 zł.;, oraz zachęceni odbytemi próbami przez 
Towarzystwo gospr l",rskie oddziału R o H e < - k o - U r ń d e c k i c g O ,  mamy 
zaszczyt oznajmić JW . Panom i W. Tanom gospodarzom, że wyrabiamy 

OTt turfiarki podług konstrukcji, którą wyż wymienione Towarzystwo próby 
— odbywało („Rolnik“ nr. 1 z 15. stycznia 1877).

S Torfiarką można z pomocą jednego konia i 3ześciu ludzi wyrobić 
dziennie 10 do 12 tysięcy cegieł. (Do opału 8-konuej lokomobili potrzeba

15 zł
6 zł 

100 zł.

3522 1—0

p  Łączyński, bal i SpAłka.
OOOOOOOCOOOOOłOOOCOfiOoOOOl

B O K A L  &  L I L I B N
d a w n i e j 4 * .  J U i ; .  B S A . U 4 A '

P  o  l  e  o  h  j  i ,  s w ó j

KANTOR WYMIANY
w k t ó r y m  k n p n j ą  i » p r r  e i  a j ą  

w s z e lk ie  o b lig a e j*  p a ń s tw o w a , a k c ja ,  n rout »J fp*>
(eskontują k u p o n y , w y lo s o w a n e  o b lig a c je  1 l i s ty  m astaw n* 

? r z e d  te rm in e m  w y p ła ty .  3340 8—°
Na zadanie posyłają za zaliczką pocztową.

P ł '  (Sprzedają losy na raty 
Polecenia z prowincji uskuteczniają jak najrychlej 

m ó '  ,> ><i W i i f i m t a m i  t u i .  igm"

OOOOOOO C3Ht OOOOIOOOOOOO
Nowo otworzony

U K Ł A D  M E B L I
8

pod firmą :

KLUG & BUCZANIEWICZ
M e L W O W I E ,

w R y n k u  pod l i c z b ą  36,  
zaopatrzywszy się w znaczny zapas mebli wszelkiego 
rodzaju, tudzież mebli z giętego drzewa i żelaza, materyj 
na meble, ceraty amerykańskiej, zwierciadeł w  ramach 
złoconych i orzecho *■ ych, karniszów, kutasów do firanek 
i tym podobnych przedm!oio w do urządzenia pomieszkań 
należących, poleca takowe po cenach najumiarkowańszych.

Zam ówienia na urządzenie eałyoh pomieszkań lub 
też pojedynczych przedmiotów tak na p row izję jak i 
miejscowe, będą z największą akuratnością. wyk nywane-

31 2 6  —f>

>Ofl OOO ̂ OOOOOOłOOOOOOOOOOOO
KANTOR WYMIANY

B i K  &
dawniej BLUMENPELD we Lwowie,

k u p u j ą  i  s p r z e d a j ą  w « i e l k i e  2766 9 - 0

Obligacje, Akcje, Losy i Monety,
e s k o u t u j ą

wszystkie kupony i wylosowane Obligacje przed terminem.
W szy-tk ie  po lecenia z p row incji 'rykonują, się bezzwłoczni® po kurti® 

dziennym  bez doliczenia p row izji.

ORDERY KOTYLIONOWE

’o zn aczn ie zn iżon ych  cenach.

II!

w  w i e l k i m  w y b o r z e
c tjnoYsze, najgustowniejsze i najtaniej

w handlu

S T .  W A Y D O W I C Z A
tce JLmowie ulica Halicka  I. 9.

*
i

3845 9—0

»Y j J a W O a o ^ p o w i t s ć a la l e y
J .  0 .  B o g o a e *

03726384


